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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i Święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 33

wraz z dodatkiem porannym;
W Warszawie: rocznie BS

rs. 9. półrocznie rs. 4 kop. 50, jję 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, luiesię- |g 
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca C3
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar.
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie
rs. 6, kwartalnie rs, 3, miesię*
cznie rs. 1. —

Za granicą; miesięcznie
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda- —- --------------------------------------------------------- ---------- .
tku kop. 5; dodatek poranny Ugioszema 1 prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do a-ej 
kop. 3. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wierszlókop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłoszę- 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj, 
mnje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.
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— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma- 
iji na Nowem Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Boskiej uroczysta wotywa.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemie­
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. 
Pannj’ Marji odprawiona zostanie solenna wotywa.

— Jutro, o godz. 9 A- zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków Archikonfraterięji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bemardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie.

przeglądpolitycżńyT"
Środowe posiedzenie wieczorne komisji parlamen­

tu niemieckiego dla reformy wojskowej ukształto­
wało znowu sytuację mniej pomyślnie dla projektu 
rządowego. Jeden z przewódzców centrum, połu­
dniowiec dr. Lieber, oświadczył, iż stronnictwo jego 
nie może ze względów ekonomiczno - finansowych 
pójść na krok dalej po za takie pomnożenie armji, 
które wynika ze skrócenia służby czynnej do lat 
dwóch; na powiększenie stopy pokojowej wojska 
stanowczo nie przystaje. Zachowawczy baron Ham- 
nierstein oświadczył się znowu przeciw ustawodaw­
czemu unormowaniu dwuletniej służby, a wolno-

myślny Hintze wykazywał, że pomnożenie rocznego 
kontyngensu rekrutów o 60,000 ludzi musiałoby 
wpłynąć ujemnie na jakość zwiększonej armji. Na­
wet po zniżeniu miary ciała o trzy centymetry nie­
podobna wydobyć z ludności więcej, jak 5,000 no­
wych rekrutów, istotnie kwalifikujących się do linji, 
po nad cyfrę dotychczasową.

Mowa dra Liebera była zabarwiona czarnym pesy­
mizmem. Zwłaszcza w Bawarji ludność, coraz więk- 
szemi obarczana ciężarami, zniechęconą uczuwa się 
do rządu i państwa. Niemcy powinny liczyć coś tak­
że na swą dyplomacje, nietylko na kieszenie podat­
kującej ludności. Mocarstwa sprzymierzone przed­
stawiają także odpowiedni czynnik siły. Barom Ham- 
mersteiń, który w całej rozprawie był antypodą Lie­
bera, wzywał natomiast sprzymierzeńców do powięk­
szenia swoich armij.

Kanclerz Caprivi, odpowiadajac'Lieberowi, oświad­
czył krótko i węzłowato, iż rządy sprzymierzone na 
jego propozycję pod żadnym warunkiem się nie zgo­
dzą. Rząd nie zgodzi się także na zmianę konstytu­
cji, która byłaby potrzebną, gdyby unormowanie 
dwuletniej służby miało być wyrażonem w ustawie. 
Co zaś do sprzymierzeńców, to kanclerz miał sposo­
bność przekonać się, że organizacja, materjał i wy­
kształcenie armji austrjackiej nie pozostawiają nic 
do życzenia, a włoska wystarczy niemniej do celu, 
jaki ma sobie zakreślony: krycia tyłów Austrji i za­
mknięcia przesmyków alpejskich przed Francją.

Młody kedyw Egiptu, Abbas II-gi, dowiódł w tych 
dniach swojej młodocianej iście niedojrzałości. Usu­
wając swojego pierwszego ministra, Mustafę Fehmi 
baszę, męża zaufania Anglji, i powołując na jego 
miejsce bez porady i wiedzy państwa protekcyjnego 
Fakri baszę, który używa nad Tamizą jaknaj gorszej 
reputacji, jako przeciwnik wpływów angielskich nad 
Nilem, a zwłaszcza reformy sądowej mr. Scotta, po­
winien był obliczyć się z własnemi silami i zapasem 
własnej energji. Abbas II-gi upokorzył sam siebie 

i upokorzył naród, którego jest władzcą. Rezydent 
angielski w Kairze, lord Cromer (dawniejszy sir Eve- 
ling Baring), zażądał od kedywa na pamiętnem po­
słuchaniu środowem nietylko usunięcia Fakri baszy, 
ale i uroczystego zobowiązania się, że żadnych 
zmian ministerjalnych podejmować nie będzie bez 
wiedzy i zezwolenia Anglji. Kedyw przyjął to za­
sadnicze zobowiązanie, zdoławszy tyle tylko wyje­
dnać, że lord Ćromer odstąpił od żądania powrotu 
Mustafy Fehmiego na .stanowisko pierwszego mini- 

i stra i przyjął kandydaturę Riaza baszy*, który też 
zaraz otrzymał nominację na prezesa gabinetu egip­
skiego.

Istotny przebieg tego oryginalnego epizodu, który 
w przededniu zebrania się parlamentu angielskiego 
w Westminsterze dał niespodziewane zwycięstwo 
dyplomatyczne Gladstonowi, streszcza się w krótkich 
słowach: Otrzymawszy raport telegraficzny od lorda 

i Cromera o zmianach ministerjalnych zaszłych w Kai­
rze, lord Rosebery polecił niezwłocznie taż samą dro­
gą Cromerowi, aby udał się do kędy wa i oświadczył 

; mu, że Anglja tych nominacyj nie uznaje. Niezwło­
cznie odbył też lord Rosebery konferencję z przedsta­
wicielami Francji i Rosji, pp. Waddingtonem i Staa- 

' lem; poczem pomiędzy godziną 5-tą a 7-ą wieczorem 
odbyła się zwołana doraźnie rada ministerjalna. 
Skutkiem zapadłych na niej uchwał, lord Rosebery 
wysłał ponowną depeszę do lorda Cromera, w której 
kazał oświadczyć kedywowi, iż rząd angielski do­
maga się cofnięcia jego postanowień w ciągu 24 go­
dzin.

Tak się też i stało. Zapewniają, że kedyw Abbas 
nie uległ podszeptom wpływów zagranicznych, ro 
biąe swój minjaturowy „zamach stanu71, ale namo­
wom pałacowych zauszników z Rouillerem bejem na 

I czele, którzy go przekonywali, że Anglja Gladsto­
ne's nie jest Anglja Salisburyego, że teraz właśnie 
nadeszła pora do rozluźnienia więzów zawisłości, że 
cała opinja publiczna kraju i Europy, ba nawet czę-

DROBIAZGI. ■
Są „dokumenty” ludzkie, które nie dają się rozpiąć 

na szerszych ramach, a mimo to proszą się pod pióro 
obserwatora i psychologa. Czasem zajmie beletrystę 
jakieś spostrzeżenie, przychodzące z zewnątrz, lub 
zastanowi go błysk myśli, tryskającej z jego własne­
go mózgu. Wysnuć z tych drobnych, przemijających 
motywów większego dzieła nie może, więc rzuca na 
papier szkic, obrazek, nie chcąc uronić „wrażenia”. 
Może się kiedyś, później pomysł jemu albo też komuś 
innemu przyda, gdy go życie rozwinie i pogłębi...

Do takieh szkiców, posiadających wartość mate- 
rjału artystycznego, należą „Typy i obrazki krakow­
skie” Michała Bałuckiego, włączone przez p. Lewen- 
tala, jako trzynasty tom, do „Pism” zasłużonego au­
tora. Nikłość rodzaju nie obniża znaczenia Bałuckie­
go, kogo bowiem stać na więcej, czego malarz Kra­
kowa daje ciągle dowody, do tego nie odnoszą się 
zarzuty, zwrócone pod adresem naszych najmłodszych 
„artystów”.

Należy przedewszystkiem zwrócić uwagę na dedy­
kację, którą Bałucki umieścił na czele swoich „ty­
pów”.

„Wśród wrnd i śmieszności ludzkich — pisze autor 
do d-ra Paszkowskiego — które smagać ostrem pió­
rem satyry uważałem sobie za obowiązek, zdarzyło 
mi się spotkać nieraz, jak perłę wrśród śmieci, jak 
kwiat wonny wśród chwastów, ciche cnoty, poczciw’e 
serca, piękne uczynki.”

Dziwne to wyznanie u satyryka i krytyka epoki 
współczesnej, która nie usposabia obserwatora bynaj­
mniej do optymizmu. A jednak prawdą jest, że „prze­
sądy i niepraktyczności” światopoglądu idealistycz­
nego, że „niemądre uczciwości i dobroci” tułają się 
jeszc-e po święcie mimo walki o byt, wyniesionej do 
godności zasady i mimo zbyt przezornego rozumu, 
który przestał być rozumem, czego świadectwem pe­

symizm zdawkowy, ogarniający coraz szersze koła 
domorosłych filozofów.

Wprawdzie nie rzucają się ciche cnoty i poczciwe 
serca w oczy, wyparte z pierwszego szeregu przez 
ordynaryjny „spryt”, przez genjusz chwili obecnej; 
wprawdzie wstydzą się same dość często za swoją 
słabość, ale są, istnieją wszędzie, nawet w Paryżu, 
tak oczernionym przez literaturę naturalistyczną, 
a sponiewieranym obecnie przez „panamczyków”.

Wiązankę takich cichych cnót i poczciwych serc 
zebrał* Bałucki w swoich „Typach i obrazkach kra­
kowskich".

Obowiązki przyjaźni kazały mu bywać w domu 
wdowy po jakimś dygnitarzu („W starym domu”). 
Wszystko w mieszkaniu staruszki, nie wyjąwszy jej 
samej, było antykiem. Meble, urządzenie, służba, 
ubranie przypominały dawno ubiegłe czasy.

„W starym domu" spotykał Bałucki odwiecznego 
lokaja Tomasza, na którego przez czas dłuższy nie 
zwracał uwagi. Pewnego razu zastał u wdowy młodą 
parę, wytworną damę i eleganckiego mężczyznę. Jak­
że się zdziwił, gdy ujrzał, że goście całują Tomasza 
po rękach, a stary lokaj uśmiecha się do nich życzli­
wie. Zdumienie jego urosło jeszcze, kiedy się dowie­
dział, że Tomasz był ojcem owego pana, a teściem 
pani.

Syn jego, wykształciwszy się na inżeniera, podo­
bał się bogatej pannie z domu szlacheckiego. Zaślu­
biwszy ukochaną, usiłował nakłonić ojca do porzuce­
nia służby, ale Tomasz nie chciał opuścić starej pani. 
Nie obyłaby się bezemnie, nie przywykłaby do inne­
go lokaja, odpowiedział, i został na zajmowanem od 
lat pięćdziesięciu stanowisku, chociaż jego syn był 
człowiekiem zamożnym.

Jubileuszów takim Tomaszom nie wyprawiają, 
w encyklopedjach ich nie zapisują, pamięć ich cnót 
nie przechodzi do potomnych, przeto godziwa, aby 
ich pisarz-artysta wyróżnił i właściwie ocenił, gdyż 
zasługują zaprawdę na szacunek w czasach, w któ­
rych każda kucharka marzy o skarbach Brazylji, 
bo ubóstwo ludziom wprost obmierzło. 

Albo dorożkarz Bałuckiego („Nie zapomniał do 
śmierci”).

Należała mu się za żouą chałupa i grunt, ale kre­
wni nie chcieli go dopuścić do legalnego spadku. Nie 
posiadając sam środków do przeprowadzenia proce­
su, namówił jakiegoś pokątnego adwokata do wyto­
czenia sprawy i wyłożenia kosztów. Odzyskawszy 
za przyczyną prawnika majątek, zaciągnięty u niego 
dług nietylko sumiennie uiścił, lecz obiecał nawet 
wdzięczność do śmierci.

1 słowa dotrzymał.
Adwokatowi nie powiodło się w życiu. Zonę stra 

cił, następnie fortunę, praktykę, w końcu szacunek i 
współczucie ludzi. Została mu na ziemi tylko pa­
mięć dawnego klijenta, któremu ułatwił byt wygo­
dniejszy. Poczciwy Grzegorz przygarnął do siebie 
podupadłego biedaka, dzielił się z nim łyżką stra­
wy, woził go w dni pogodne na spacer swojemi do­
rożkami, a kiedy nadeszła ostatnia godzina nędza­
rza, wówczas odstawił go sam na cmentarz.

1 cnót takich Grzegorzów nie wysławia nikt ryma­
mi lub prozą, chociaż należy się im cześć większa, 
aniżeli niejednemu „dżentelmanowi”, który, mając 
ciągle „honor” na ustach, nie dotrzymuje nikomu 
słowa, nie wypełnia wziętych na siebie zobowiązań, 
a z cudzej, dobroci drwi, jak z głupoty.

Postacią jasną w innym rodzaju jest Franciszek 
Bałuckiego („Pasja do książek").

Chłopak wiejski, dostawszy się do Krakowa, za­
pragnął wiedzy. Nauczył się sam, ślęcząc nocami 
nad elementarzem, czytać, bo usłyszał kiedyś, że o- 
świata człowieka uszlachetnia, robi go lepszym. Tak 
się rozmiłował w’ książkach, że służąc później u ró­
żnych panów, zaniedbywał obowiązków dla bibuły, a 
synka swego postanowił wykierować koniecznie na 
uczonego.

Nagle zmieniły się jego upodobania. Na książkę 
nawet nie spojrzał, a kiedy mu mówiono o nauce, 
wzruszał ramionami. Bo oto przekonał się naocznie, 
że oświata nie ma nic wspólnego z wykształceniem 
serca
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ścią i samejże Anglji przyklaśnie temu porywowi i 
przedsiębiorczości i ambicji młodego wiadzcy. Skoń- | 
czyło się to wszystko, jak widzimy, bardzo mizernie, i 

Jeden z wybitniejszych hiszpańskich mężów sta- | 
nu, don Cristino Martos, Zamknął powieki. Urodzo­
ny d. 13 września 1830 w Granadzie, szedł na czele 
ruchu liberalno-demokratycznego, który w r. 1868 
obalił rządy królowej Izabelli. Po ogłoszeniu rzeczy- 
pospolitej był prezydentem zgromadzenia narodowe­
go, po restauracji monarcbji odłączył się Ócl swego 
druha, Zorilli, i związał ze stronnictwem liberainem 
Sagasty. W ostatnich latach życia usiłował utwo­
rzyć nową grupę parlamentarną i na barkach jej 
dojść do władzy. Formacja nie powiodła się, Saga- 
sta pozostał i nadal panem sytuaji w obozie liberal­
nym. Martos był kilkakrotnie ministrem. Umiera ja­
ko mąż zasłużony w narodzie i doznający powsze­
chnego szacunku. Br. Z

Drożyzna węgla.
Składnicy węgla podnieśli ceny, węgiel podrożał! 

O ile? jak? dlaczego? Pytania te, wobec mrozu bar- ‘ 
dzo dokuczliwego, nasuwają się oczywiście wszyst­
kim mieszkańcom miasta, budząc zainteresowanie L 
odwrotnie ustosunkowane do stopnia zamożności. , 
Najbardziej dotkniętymi są biedacy, którzy i na tani 
węgiel z tfudnością grosze ciułać muszą, a cóż do­
piero na drogie przy tak srogim mrozie paliwo.

O ile węgiel podrożał, powiedzieć niełatwo.
Przy skąpym dowozie a dużych zapotrzebowa­

niach na towar, posiadacze-składnicy chcą z chwili 
pomyślnej skorzystać i wyrachowaniem, instynktem, ; 
czy zmysłem handlowym się kierując, żądania swoje 
stosują do położenia; żywsze zapotrzebowanie z mia­
sta wywołuje w ciągu jdnia jednego podwyżkę ceny 
żądanej, większy dowóz lub znaczniejszy spadek 
termometru czyni dostawcę opału miększym i zapędy 
jego łagodzi.

Przyczyny tego niezwykłego wzmocnienia pozycji 
sprzedawców węgla są różnorodne i dość dużo na 
wywołanie tego ekonomicznego zjawiska składa się 
czynników.

Wydobycie roczne węgla w kopalniach zagłębia 
dąbrowieckiego wzrasta stale, a wzrost ten mniej 
więcej odpowiada wzrostowi spożycia. To ostatnie 
rośnie nietyle w Królestwie, najbliższym i najnatu­
ralniejszym okręgu zbytu na węgiel krajowy, ile roz­
szerza się w głąb, na wschód, ogarniając ościenne, 
a nawet i dalsze guberuje, gdzie fabryki i koleje, 
powoli, lecz nieustannie, przechodzą częściowo lub 
całkowicie z opału drzewnego lub nawet mineralne- I 
go zagranicznego (węgiel angielski) do naszego pali- I 
wo mineralnego, którego przewóz przez Białystok, I 
Brześć i Kowel rośnie systematycznie. ‘

Jakkolwiek jednak produkcja węgla kamiennego 
u nas podąża za potrzebami spożycia, to je­
dnak równowaga ta odnosi się do dłuższych okre­
sów; zrównoważenie rocznych np. potrzeb i podaży 
jest zupełne. W okresach zimowych, właściwie zaś już 
na jesieni, występuje niekiedy chwilowe zmniejszenie 
się produkcji, wywołane brakiem sił roboczych., zie­
mi warunkami atmosferycznemi i t. p., które to 
uszczuplenie wydobycia nadweręża do pewnego 
stopnia równowagę między popytem a chwilową po­
dażą towaru.

W tym roku ilość robotników-górników na jesieni 
i w zimie mniejszą była, niż innych lat, na co złoży­
ły się głównie rozporządzenia graniczne i wewnętrz­
ne administracyjne z powodu cholery, długa jesień 
i przedłużony ztąd czas robót w polu, wreszcie su­
rowa zima i mrozy, utrudniające wielu robotnikom 
przycliodnim regularne uczęszczanie do robót i od­
straszające znaczną ich część od pracowania na po­
wierzchni ziemi, przy-wózkach, sortowaniu, ładowa­
niu i przewożeniu węgla, nazewnątrz na otwartem 
dokoła zaśnieżónem i zmarzniętem polu.

Utrudnienia, jakie mróz sprowadza w eksploatacji 
węgla, wzrosły ostatniemi czasy znakomicie wsku­
tek zalecanego systemu zasadzania wydobywanych 
części pokładu węglowego skałą. Do ostatnich cza­
sów w kraju naszym system wydobywania węgla 
ogólnie przyjęty był t zw. szlązki, gdzie w polach 
po wybranym węglu strop, czyli zawieszone nad za­
branym węglem pokłady, zapadają się i walą w pu­
stą, odbudowaną poprzednio przestrzeń. Zamiast 
tego, przystosowanego do grubości i jakości pokła­
dów węgla systemu odbudowy, wprowadza się i za- 
stosowywa system francuski zastępowania węgla 
przez skałę, piasek i ziemię. Nie mówiąc o tein, że 
system ten utrudnia i zwalnia robotę, że czyni wy­
dobycie węgla w wielu razach daleko kosztowniej- 
szem, a w niektórych wypadkach zupełnie się nie- 
opłacajątem, nadto wymaga on przygotowywa­
nia na powierzchni ziemi, w celu spuszczenia do ko­
palni znacznych ilości ziemi czy skały zasadzkowej, 
do czego i bardzo dużej ilości robotników i pomyśl­
nych warunków atmosferycznych potrzeba. Gdy 
ziemia zmarznie, gdy mrozy przyjdą i śniegi, prze­
znaczani do wyrąbywania zasadzki ludzie zrazu 
opuszczają robotę ciężką i przykrą, potem wcale na­
wet do niej przychodzić nie chcą. wiadomo nam, że 
z powodu tych oto trudności w robotach przy za­
sadzce, jedna z poważniejszych kopalni w zagłębiu 
dąbrowieckiem zmuszona jest wydobywanie węgla 
znacznie ograniczyć.

Wyłuszczone tu trudności w regularnej odbudowie 
pokładów węgla grają jednak w chwilowej teraz 
konjunkturze węglowej rolę stosunkowo małą. W o- 
góle bowiem nietyle brak dziś węgla na kopalniach, 
ile go brak w miejscach spożycia, w Warszawie, 
w Łodzi, przy fabrykach. Ten ostatni brak jest wy­

nikiem bardzo znacznego i dotkliwego braku wago­
nów na kolejach. Nawet więc kopalnie, mające 
u siebie dość węgla i mogące zaopatrzyć odbiorców 
w niezbędny towar, kłócą się, spierają i ubiegają o 
wagony, których wciąż i to w poważnym stopniu 
brakuje.

Już oddawna środki przewozowe, a mianowicie 
tabor kolei wiedeńskiej okazuje się niedostatecznym 

■ dla słusznych i naturalnych wymagań spożycia. 
I Przed dwoma np. laty narzekania na tę niedostate- 
i czność środków przewozowych były tak ostre, że dy- 
I rekcja kolei wiedeńskiej, posiadającej wówczas oko­

ło 3,250 węglarek, zdecydowała się wystąpić o upo­
ważnienie jej do zakupu jeszcze 500 wagonów pod 
węgiel. Upoważnienie wydane zostało w r. 1891-ym 
tymczasowo na kupno 150 węglarek i tę ilość na je­
sieni 1891-go r. do taboru kolei istotnie wcielono.

Ubiegła zima minęła szczęśliwie i braku węgla 
przez cały czas zimy prawie nie dostrzeżono. Nato­
miast w tym roku, t. j. na jesieni r. 1892-go już 
w listopadzie dał się uczuć brak wagonów kopal­
niom dostarczanych, a brak ten stawał się coraz do­
tkliwszym. Rozpoczęły się wzorem dawnych lat za­
biegi o węglarki pod natarczywie żądany towar, a 
potrzeba wagonów okazała się tak wielką, że pomi- 

| uio istotne wysiłki wydziału ruchu, dostarczającego 
przy danym taborze kolejowym większej niż w la­
tach poprzednich ilości węglarek, nie można było 
znacznej części żądań zaspokoić. Nastąpiły mrozy 

i i, wobec coraz to rosnących żądań odbiorców, brak 
wagonów coraz bardziej dawał się we znaki.

Kolej, mająca monopol przewozu a nie dostarcza- 
| jąca odpowiednich środków do wypełnienia tego spo- 

łeczno-ekonoriiicznego zadania zdaje się więc być tu 
główną winowajczynią. Na usprawiedliwienie swe 
kolej wylicza, że ogółem przewóz węgla roczny wy­
nosi obecnie 150—160 tysięcy wagonów; licząc 300 
dni ładunkowych w roku, wypada średnio dzien­
nie 500—530 naładowanych węglem wagonów. Ko­
lej zaś podstawiać może dziennie i podstawia, gdy 
tego potrzeba, z górą 600 wagonów. Gdyby więc wę­
giel wożony był regularnie przez cały rok, tabor ko­
lei wiedeńskiej aż nadto byłby wystarczającym.

W istocie wszakże przewóz odbywa się nierówno: 
latem (półrocze od d. 1-go kwietnia do d. 1-go paż- 

: dziernika) przewozi się około 40% całorocznej ilości 
wagonów węglowych, zimą około 60%. Ztąd w mie­
siącach zimowych, gdy chodzi o wytworzenie zapasu 

, węgla i o wzmocnienie dostaw z powodu ostrzejsze­
go przez dłuższy czas mrozu, zachodzi ów powtarza­
jący się chronicznie a dla spożywców prywatnych 
w'ielce szkodliwy brak wagonów, Właścicie kopalń 
i spożywcy mówią do kolei: spraw więcej wagonów, 
bo to, co nam dajesz, nie wystarcza nam bynajmniej! 

i Kolej na to odpowiada: woźcie więcej węgla w lecie, 
róbcie zapasy, nie czekajcie nastąpienia śniegów czy 

1 mrozów i nie żądajcie, abyśmy trzymali duży tabor

Będąc lokajem u jakiegoś pana, obłożonego od gó­
ry do dołu książkami, patrzył na obojętność mędrca 
dla ojca. Rozczarowanie to tak go zniechęciło do 
wiedzj', że zabrał manatki i wrócił na wieś, między 
analfabetów.

Kilkanaście takich obrazków pomieścił Bałucki 
w swoich „Typach krakowskich”, a każdy z nich 
odsłania jakiś jasny rys natury ludzkiej. Pierwsze 
szkice pochodzą prawdopodobnie z dawniejszych lat 
zasłużonego autora, gdyż odcinają się pod względem 
technicznym zbyt wyraźnie od dalszych. I język 
w nich inny i budowa luźniejsza.

Z wszystkich „Typów" wieje pogoda umysłu doj­
rzałego, pogodzonego z niemocą człowieka. Jeżeli 
odezwie się w nich od czasu do czasu satyra, to wy­
powiadają ją zawsze usta, uśmiechnięte pobłażliwie 
i życzliwie.

Tego serdecznego uśmiechu, który jest zawsze 
świadectwem wszechstronnego poglądu na stosunki 
ludzkie, nie chce się nauczyć najmłodsze pokole­
nie naszych beletrystów. Przybyło ich w ostatnich 
latach trzech (pp. Belmont, Niedźwiedzki i Dąbrow­
ski), a każdy z nowicjuszów zawodzi tak żałośnie, 
jak gdyby miał po za sobą długi szereg lat zawodów 
istotnych i rozczarowań teoretycznych.

Pan Leo Belmont, autor powieści p. t. „W wieku 
nerwowym”, napisał fantazję p. t. „Tamten czło­
wiek”.

W „Wieku nerwowym” odtworzył młodzieńca, 
złamanego chorobą woli, brata po nerwach Ploszow 
skiego (z „Bez dogmatu”), a kuzyna Augusta („Hra­
bia August”).

Że talent nowy postępuje śladami starszych mi­
strzów, że chwyta pomysły modne, nie w tern dzi­
wnego. Nikt nic przychodzi na świat z ustalonym 
programatem, z gotowemi postaciami artystycznemi, 
z iilozofją życiową, Każdy nowicjusz musi złożyć 
daninę wpływom, jakie na niego bezpośrednio dzia­
łają, zanim zajmie własne, odrębne stanowisko.

Świeży utwór p. Belmonta nie zapowiada rychłego 

ukojenia jego talentu. Jest to znów mutadis mutan­
dis „Wiek nerwowy”, chociaż inaczej, oryginalniej 
pomyślany.

i Jak pierwszy bohater p. Belmonta, medytuje i dru­
gi zawiele, nie czyniąc nic. I filozofa z „Tamtego 
człowieka” męczy zagadka odwieczna, a niepokoi go 
tak natarczywie, że pozbawia go rozumu.

Drugi typ p. Belmonta jest warjatem, który, spo­
strzegłszy w studni odbicie własnej twarzy, uwidział 
sobie, że to jakaś inna, nieznana ludziom istota, któ­
rej warunki należy koniecznie zbadać, jeśli się chce 

i dojść do pełnej świadomości.
Gdyby wyszydzanie drobiazgowych eksperymen­

tów zdawkowego erudyta było zamiarem p. Belmon­
ta, zasługiwałoby wrzekome eksperymentowanie je­
go warjata na miano wybornej satyry. Biedak, dzi­
wujący się swojej podobiznie i jej ruchom, wywoła­
nym zmianami jego własnego położenia, powołujący 
się w celu wytłumaczenia zjawisk najprostszych na 
zdobycze nowoczesnej nauki, robi wrażenie prawdzi­
wie komiczne.

Ale nie o komizm szło p. Belmontowi. Jego cho- 
: ry ma być tragicznym.

Aż do poiowy książeczki niewiadomo właściwie, 
dokąd autor zmierza. Dopiero, gdy jego warjat za­
czyna porównywać studnię z ziemią, a „Tamtego 
człowieka” z człowiekiem w ogóle, rozumiemy cel 
utworu. Jest to fautazja fiozoficzua, usiłująca w for- 

j mie artystycznej poruszyć czy rozwiązać zagadki, 
. męczące ludzkość od pierwszego samodzielnego bły- 
, sku myśli.
i Czasami wygłasza warjat p. Belmonta prawdy po- 
| spoiite, ale właśnie dlatego rzeczywiste.
i Szczęśliwi ci, którzy patrzą zawsze dokoła, a ni- 
; gdy w górę—skarży się.

.Szczęśliwi, którzy po za barwą szczegółów, nie 
i widzą nicości rzeczy...

Szczęśliwi, co po za dźwiękiem brzękadeł nie sly- 
i szą milczenia próżni.

Szczęśliwi, których bawi ten chaos sprzecznych
1 zjawisk, ujemnych i dodatnich... 

rawnMHirmg
Szczęśliwi, co nie pytają o ich algebraiczną sumę 

i nie drżą, że może wypaść zero...
Szczęśliwi przystosowaniem swojem, przyzwycza­

jeniem zupcłuem.
Mimo takiej świadomości męczy się warjat p. Bel­

monta dalej, gdyż „nie zazdrości głupim tak nizkie- 
go szczęścia, którego ceną jest niewiadomość”.

Skargi podobne słyszeliśmy już tysiące razy, od 
genjalnych lamentów króla Salomona zacząwszy, aż 
do mdłych wykrzykników epigonów współczesnego 
pesymizmu. Nic już nowego w tym kierunku wy­
myślić nie można, wszystkie bowiem żale obracają 
się w tern samem zawsze kółku, którego nie rozsze­
rzyły ani filozofja ani sztuka, jak nie zmieniły się 
warunki, siły i środki rozumu ludzkiego. Wybuchy 
pesymistyczne mają tylko o tyle wartość, o ile zdu­
miewają potęgą słowa i błyskotliwością obrazowa- 

! nia, o ile, słowem, są piękne.
„Tamten człowiek” p. Belmonta wyróżnia się je­

dynie chorobliwością pomysłu z pomiędzy nowocze­
snych jeremjad, zwanych nowelami, szkicami i o- 
brazkami. Niema w nim ani wspanialej dykcji, któ­
rą się zwykle pesymiści w szerszym stylu odzna­
czają, ani sytuacyj barwnych. Robi on wrażenie 
niewielkiej skargi, tryskającej z serca, lecz zrzędze- 

i nia, wysnuwanego mozolnie z głowy.
W porównaniu z „Wiekiem nerwowym” jest 

„Tamten człowiek” krokiem w tył, słabszy znacznie 
w treści i w formie, chaotyczny, rzucony odręcznie 
na papier, bez planu przejrzystego.

I być inaczej nie może. Każdy pisarz musi konie- 
! cznie w coś wierzyć, coś kochać, do czegoś się zapa­

lać, jeśli chce odtwarzać życie prawdziwe lub fanta­
styczne, a nasi najmłodsi pesymiści nie odczuwąją 
w istocie nawet swojego zwątpienia.

Dojrzałymi mężami na świat przyszli, starcami są, 
I gdy ich tchnienie wiosny ludzkiej owiewa. Czemże 

będą, kiedy ich dłuższe doświadczenie naprawdę 
osmaga i wystudzi?

Na to pytanie nie odpowie nawet prorok.
Teodor Jeske-Choiński.
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bezczynny przez szereg miesięcy dla obsłużenia was 
w ciągu krótkiego stosunkowo czasu przez kilka ty­
godni esy miesięcy w roku.

Która z obu tych spierających się stron ma słu­
szność — trudno rozsądzić. Wiemy tylko, że robienie 
zapasów węgla, zwłaszcza na użytek opału domowe­
go, połączone jest z wielkiemi trudnościami, że brak 
jest placów węglowych położonych na linji szyn, za­
równo w Warszawie, jak w Łodzi, że przy konkuren­
cji bardzo znacznej w handlu węglem nie opłaci się 
węgla przewozić dwukrotnie i t d. i L d. Pomijać 
tych trudności niepodobna.

W podobnem położeniu braku wagonów na kole­
jach, środkiem najzwyklejszym zaradzenia złemu jest 
wypożyczanie wagonów od kolei sąsiednich, mają­
cych pewną ilość taboru rozporządzalnego do od­
stąpienia. Kolej wiedeńska znajduje się co pra­
wda w tym względzie w położeniu zupełnie wyjątko- 
wem. Różniąca się od wszystkich innych kolei w pań­
stwie szerokością toru swego, odpowiadająca wymia­
rami torom, przyjętym na kolejach zagranicznych, 
kolej, łącząca kopalnie węgła z Warszawą i Łodzią, 
pozbawiona jest możności posiłkowania się taborem 
kolei całego państwa, wymieniających między sobą 
wagony szerokotorowe bez żadnego ograniczenia. 
O ileby więc czasowo zachodzić miała konieczność 
dopożyczania taboru obcego, nie pozostawałoby kolei 
wiedeńskiej nic innego, jak posiłkowanie się wago­
nami zagranicznemi. Tu jednakże na przeszkodzie 
stają przepisy celne, według których wagony obce, 
wchodzące z towarem z zagranicy, zwracane być mu­
szą w danym przeciągu czasu, po którego upływie 
podlegają opłacie cła, wagony zaś jeszcze, wchodzą­
ce bez towaru, odrazu do opłaty cła są pociągane.

Rada zarządzająca kolei wiedeńskiej w tych tru­
dnych okolicznościach odwołała się telegraficznie 
z prośbą o wydanie jej pozwolenia w drodze wyjąt­
kowej na wprowadzenie węglarek zagranicznych, 
czasowo wypożyczyć się mających, niezbędnych do 
wzmocnienia przewozu węgla, bez opłaty cła. Podo­
bno odpowiedź na tę prośbę prędko nadejść nie mo­
że i, jakkolwiek są widoki pomyślnego sprawy zała­
twienia, to jednak dużo czasu straconego będzie na 

‘załatwienie kwestyj formalnych. Zwłoka ta zaostrza 
przesilenie obecne i w interesie spożywców, drogo za 
węgieł płacących, żałować należy, że decyzja kolei 
co do wystąpienia o pozwolenie, zabezpieczające do­
wóz artykułu pierwszej potrzeby, zapadła już wtedy, 
gdy stan rzeczy był arcygroźny, niejako in extremis.

Dopóki temperatura u nas trzymać się będzie ni­
żej zera, a stan środków przewozowych przez wzmo­
cnienie taboru kolei wiedeńskiej nie zmieni się na le­
pszy, o znacznej zniżce ceny węgla nie może być mo­
wy. Dziś za węgiel, dowieziony do Warszawy, płacą 
na stacji kolei około 105—110 rs. za wagon, zawie­
rający 110 centnarów metrycznych (korcy) węgla; 
doliczając koszt dostawy do domu, wypada korzec 
sześciopudowy około 105—110 kop. bez zarobku dla 
dostawcy. Być może, iż ceny nieco się obniżą, gdy 
pewne zaległości w dostawach kontraktowych i inne 
zobowiązania dostawców zostaną pokryte.

Znaczniejsza obniżka nastąpi jednak, zdaniem na- 
szem, dopiero po zmianie w stosunkach atmosferycz­
nych lub kolejowych.

Tak się przedstawia teraźniejszość. Co jednak bę­
dzie w przyszłości i jaką naukę moralną wyciągną 
nasze administracje górnicze i zarządy kolejowe 
2 obecnego zacieśnienia produkcji i przewozu? Pożą­
dane byłoby, aby wzięto pod uwagę ułatwienia wła­
ściwe dla wydobywania węgla w kraju naszym, 
tudzież, aby kolej, nie zmuszając klijentów swoich 
do wożenia towaru wtedy, gdy ten im nie jest ani 
potrzebny, ani do przechowania zdatny, wydosta­
ła potrzebne upoważnienie do powiększenia taboru 
węglarek, co jej się ostatecznie przecież wysoce 
opłaci.

Mamy nadzieję, że wadliwości tych stosunków 
omówione będą na najbliższym zjezdzie górniczym, 
odbyć się w Warszawie mającym za sześć czy siedem 
tygodni. Tymczasem miejiny nadzieję, że bądź aura, 
bądź ułatwienie w uajmie wagonów z zagranicy 
Zmieni położenie na lepsze. Węglarz,

W artykule wstępnym zamieszczamy dziś głos je­
dnego z fachowców w przedmiocie drożyzny węgla.

Autor artykułu podaje w szeregu środków, przede- 
wszystkiem mogących usunąć przytrafiające się zwyż­
ki cen na rynku warszawskim, powiększenie taboru 
wagonów węglowych na kolei wiedeńskiej.

w ostatniej chwili dowiadujemy się, iż stara- 
zin kolei wiedeńskiej, o których pisaliśmy wczoraj, 
odniosły pożądany skutek; kolej wiedeńska otrzyma­
ła upoważnienie do wypożyczenia węglarek za grani­
cą bez cła i d0 kupna 600 węglarek własnych. Na 
ten ostatni cel mają być użyte fundusze z dochodów 
bieżących, kupno więc może być uskutecznione na­
tychmiast.

Wobec tego należy się spodziewać, iż chwilowa 
podwyżka cen artykułu pierwszej potraeby istotnie

będzie tylko—chwilową, skoro główna jej przyczyna, 
na którą tak chętnie powołują się wytwórcy i kupcy 
z ujmą dla ogółu spożywców, usunięta zostanie. I to 
usunięta na czas bardzo długi, wzmocnienie bowiem 
taboru o 600 węglarek umożliwi kolei, będącej głó­
wnym dostawcą węgla, zaspokajać potrzeby rynku 
niezwłocznie.
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W sumie ostatniej zawarty jest koszt lokali dlaza- 

rządów policyjnych w cyrkułach, który wynosił na­
tenczas 60,459 rs., z których połowę 30,229 rs. 50 kop. 
pokrywał skarb Królestwa.

Zasiłki, otrzymywane przez kasę miejską ze skar­
bu i z innych źródeł, stopniowo się zmniejszały, tak 
np. wynosiły w 1873 r.:

z kasy państwa-. 
wynagrodzenie za zniesioną opłatę konsensową 

wyrobu wewnętrznego napojów . . 80,000 
zasiłek na utrzymanie policji warszaw. . 
na lokale dla policji wykonawczej . . 
na utrzymanie szkół elementarnych . . .

„ „ rzemieślniczych . .
na sekcję spraw skarbowych przy magi­

stracie...........
jako wynagrodzenie za zniesioną opłatę 

szarwarkową....

Finanse m. Warszawy.
(1883-1893 r,) 

II.
(Dokończenie.)

Prawo pruskie 1872-gor. ogranicza wysokość opłat 
za miejsca na rynkach i tam, gdzie istnieje przymus 
rzeźniczy dla bydłobójni miejskich; dochody z rzezi 
powinny tylko pokrywać koszty utrzymania i dawać 
5% odsetków i 1% amortyzacji od kapitału zakłado­
wego i od sum, zapłaconych jako wynagrodzenie oso­
bom prywatnym. Podobne ograniczenia zawiera pra­
wo holenderskie co do opłaty za korzystanie z zakła­
dów i urządzeń komunikacyjnych i handlowych.

Dawniej znaczną rubrykę dochodów miejskich sta­
nowiły zasiłki ze skarbu Królestwa; kiedy wskutek 
zniesienia opłat konsumcyjnych i propinacyjnych od 
d. 5-go września 1866-go r. utraciła Warszawa po­
dług budżetu 1866 r.:
opłaty od trunków krajowych i,

n n mięsa............................ 
345,000 rs.
128,000 „

razem . 473,000 rs. 
miał skarb Królestwa zasilać kasę miejską do wyso­
kości tych strat, i w tym celu zaprowadzono dwa no­
we podatki skarbowe: 1) dodatkową opłatę 50% od 
patentów od utrzymujących zakłady z trunkami i 2) 
dodatek do podymnego wysokości także 50%.

Utracony dochód od spożycia mięsa miało miasto 
wynagrodzić sobie przez pobór od rzezi zwierząt w by- 
dłobójniach miejskich, nabytych w 1866-ym r. od 
skarbu. Miasto kupiło w tym roku szlachtuz skarbo­
wy na Solcu i ’wydzierżawiło dwa inneszlacbtuzy: na 
Biernacczyźnie i na Pradze. Rzeź wszelkiego rodzaju 
bydła powinna być odtąd dokonywana wyłącznie 
w szlachtuzach miejskich pod zagrożeniem wysokich 
kar.

Drugiem źródłem zasiłków skarbowych były ko­
szty utrzymania policji warszawskiej.
W 1866-ym r. skarb dopłacał . . . 387,000 rs. — k. 

kasa miejska . ... 253,534_„_36 „ 
koszty utrzymania policji wynosiły 640,534 rs. 36 k. 
W 1867-ym r. skarb Królestwa na utrzymanie policji 
wydatkował  455,120 rs. 50 kop. 
kasa-miejska ogółem . . . 261,751 „ 92% „

21,095 
razem . . 400,782 rs.

Z sum ubezpieczeniowych:
na utrzymanie straży ogniowej • 
na urzędników wydziału ubez­

pieczeń. • . • • • • • 
na nagrody dla strażaków . . . 
Z lombardu miejskiego na 

szpitale . . . . . . .
Od gminy żydowskiej na szko­
ły tego wyznania . . . .. • •

Suma ogólna zasiłków . . . rs. 441,558 k. 50
W r. 1893-im zasiłki będą wynosiły:

Z kasy państwa na mieszka­
nia dla policji wykonawczej . 
na szkoły rzemieślnicze i lu­

dowe ....... 
na sekcję spraw skarbowych 

przy magistracie . . .
Z sum ubezpieczeń od ognia 
Od gminy żydowskiej na szko­

ły tego wyznania . . .
Z sum kwaterunkowych . .

Razem . . rs. 117,362 k.

4,051

2,740

779

550
350
347

ruble
56,364

7,860
5,205

3,826
3,509

Dochód z nieruchomości miejskich małym uległ 
zmianom, wynosił bowiem w r. 1883-im rs. 64,633, 
w r. 1893-im ma dojść rs. 85,581.

Główne pozycje tego dochodu w r. 1893-im są na­
stępujące:

Czynsz dzierżawny z domów miejskich 
Dzierżawa studni miejskich ....
Za prawo rozlepiania ogłoszeń w mieście
Za zajęcie czasowe ulic i trotuarów przy 

budowie domów ...........................
Czynsz z gruntów w Warszawie i na 

Pradze 
Dzierżawa gruntów miejskich ....
Za miejsca zajęte na sprzedaż wody 

sodowej, kwiatów i L p
Za prawo łowienia ryb, brania piasku 

i lodu i urządzenia kąpieli letnich . . .
Czynsz emfiteutyczny od b. domów 

miejskich ....:.
Laudemium z gruntów miejskich . . .
Kanon od jatek mięsnych

Razem . rs. 85,581
Dochód z dzierżawy miejsc na rynkach i dla sprze­

daży produktów spożywczych ma wynosić w roku 
1893-im tylko rs. 12,001, kiedy pod tą rubryką za­
pisano w r. 1883-im rs. 37,889.

Witold Załęski.

Groby panujących.
Z okazji chwilowego przeniesienia trumien książęcych 

panującego domu pruskiego z katedry berliństdej do ,In- 
terimskirche* w parku Monbijou, dzienniki .niemieckie 
podają krótki rys dziejów i opisy grobów kilku europej­
skich domów panujących.

Oczywiście, rozpoczynają od rodu Hohenzollernów, któ­
rego wszyscy niemal członkowie, tak burggrafowie norym­
berscy, jak markgrafowie aż do Albrechta Achillesa (t 
1468), spoczywają we Frankonji, a mianowicie wgrobach 
zniesionego w r. 1535-ym klasztoru cystersów w Heilsv 
bronn pod Ansbachem; pozostali przodkowie domu pru-* 
skiego pochowani są w grobowcach w Kulmbach i Bay­
reuth. Od Joachima Ii-go (t 1571) za miejsce wieczne­
go spoczynku Hohenzollernów brandenburskich służyła 
katedra berlińska. Panujący ten założył w ówcze snej ka­
tedrze, zwanej .Neue Stiftskirche’, groby rodowe elekto­
rów i przenieść do nich kazał z klasztoru Lehnin zwłoki 
ojca swojego, Joachima I-go, i dziada, Jana Cicero'. Gdy 
w r. 1750-ym wykońcżono istniejącą obecnie katedrę, 
przeniesiono do niej znowu trumny książęce, spoczywają­
ce w starej, w r. 1856-ym zbudowanej katedrze. .Liczba 
trumien aż do ostatnich czasów złożona w grobach kate­
dry sięga cyfry 88; ostatnim z pochowanych w niej' był 
ks. Adalbert. Z pomiędzy królów pruskich dwóch tu tyl­
ko pomieszczono: Fryderyka I-go i Fryderyka Wilhelma 
Ii-go. Fryderyk Wilhelm I-szy, .król żołnierzy’, i syn 
jego, Fryderyk H-gi, spoczywają w sklepieniach pod za* 
krystją kościoła garnizonowego w Poczdamie. Fryderyka 
Wilhelma pochowano tu, mimo, iż za życia jeszcze swoje­
go w r. 1744-ym, przed wzniesieniem samej rezyde ncji, 
kazał zbudować sobie grób na górnej terasie w Sansso uci, 
o którym rzekł pewnego razu do markiza d’Argensi: .Gdy 
się tu znajdę, wolnym będę od trosk*. Wówczas to mar­
kiz podsunął nazwę nowo budowanej rezydencji .Sai.’s- 
souci*. Król Fryderyk Wilhelm III-ci i królowa Ludfld- 
ka spoczywają w pięknem mauzoleum w Charlottenburg u, 
gdzie w i 16-ym marca r. 1888-go złożono także zwłoiti 
cesarza Wilhelma I-go. Znajduje się tu nadto obok ro­
dziców serce Fryderyka Wilhelma IV-go, gdy zwłoki sa­
me monarchy, jak i żony jego Elżbiety mieszczą się' 
w Poczdamie w kościele Pokoju, w którego północnej 
stronie wznosi się mauzoleum cesarza Fryderyka Iii-go 
i synów jego: Zygmunta i Waldemara.

Groby cesarskiego domu Habsburgów mieszczą się, jak 
wiadomo, w kościele kapucynów na .Neuen Markt’cie’. 
Przez bramę klasztorną obok kościoła wiedzie zejście do 
długiego sklepienia, po którego dwóch stronach za krata­
mi, odgradzającemi środkiem rodzaj knrytarza, stoją rzą­
dem trumny. Dawniej groby Habsburgów mieściły się 
w katedrze św. Szczepana. Gdy cesarz Maciej zezwolił 
na osiedlenie się w Wiedniu kapucynów, żona jego Anna 
otoczyła zakon ten szczególną opieką swoją i względami, 
oraz rozkazała w r. 1622-im zbudować pod kościołem no­
we groby cesarskie, w których sama wraz z mężem spo­
częła. Od tej pory tu chowane bywają wyłącznie zwło­
ki Habsburgów, z wyjątkiem jednak serc w kaplicy Lore­
tańskiej w kościele augusljanów i wnętrzności w miedzia­
nych urnach w starych grobach katedry św. Szczepana 
składanych.

Zbudowane jednak przez cesarzową Annę groby wkrót­
ce pokazały się zaszczupłe, cesarz zatem Leopold I-szy 
kazał je rozszerzyć tak, że obecnie ciągną się wzdłuż ca­
łej nawy kościelnej i części chóru. Za czasów Marji Te­
resy powiększono je znowu i nowo przybudowaną część 
przeznaczono wyłącznie dla Członków linji Habsburgów 
Lotaryuskich. Z polecenia panującego obecnie cesarza 
dodano raz jeszcze świeżą przybudówkę, i to zdąje się o- 
statnią, nieprzezwyciężoną bowiem zaporę do dalszego
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rozszerzenia grobów stanowią prowadzone obok kanały 
wodociągowe z jednej strony, z drugiej zaś rary pięknej 
na Neuen Mark’cie fontanny Rafaela Donnera.

Pod kościołem kapucynów spoczywa 114 trumien. Pię­
kny podwójny sarkofag mieści zwłoki Franciszka I-go i 
Marji Teresy (f 1780), która 15 lat jeszcze po śmierci 
męża, d. 18-go każdego miesiąca (dzień zgonu cesarza), 
schodziła do grobowców modlić się przy trumnie męża. 
W skromnej ołowianej trnmnie spoczywa obok cesarz Jó­
zef II-gi. Na trumnie trzeciej żony cesarza Leopolda wi­
dnieje napis: ^Eleonora, biedna grzesznica. Zmarła d. 
19-go stycznia 1719.go r.* Ona to. sama, z domu księ­
żniczka Neuburg, napis ten poleciła na trumnie swojej po­
mieścić.

Z kolei spotykamy trumnę Franciszka I-go, ostatniego 
cesarza niemieckiego, z rodu Habsburgów; dokoła wspa­
niałego sarkofagu marmurowego stoją trumny .trzech, 
przed nim zmarłych żon jego. Obek trumna księcia Reich- 
stadtn, króla rzymskiego; spoczywa on ohok matki Marji 
Ludwiki. Współczucie budzi widok trumien cesarza Me­
ksyku Maksymiljana i nieszczęśliwego następcy tronu, 
Rudolfa. Ostatnie z rzędu umieszczono w grobach ce­
sarskich zwłoki zmarłego w Arco dziewięcioletniego ar- 
cyksięcia Rainera Salvatora.

Habsburg linji hiszpańskiej, Filip II-gi, dokończył roz­
poczętej przez ojca Karola V-go budowy Escorialu (1585), 
w którym pomieścił ,panteon* królów hiszpańskich. Ko­
puła głośnego tego sklepienia grobowego znajduje się pod 
wielkim ołtarzem kościoła, stawianego na wzór bazyliki 
rzymskiej św. Piotra. Z zakrystji po 34-ch schodach 
marmurowych schodzi się do oktogonu, Wyłażonego wło­
skim i hiszpańskim marmurem. Naprzeciw wejścia wzno­
si się ołtarz, po obydwu stronach zaś w niszach, po cztery 
razem, widnieją maęmurowe i bronzowe trumny monar­
chów. Szereg ich rozpoczyna trumna Karola V-go, za­
myka zaś trumna Alfonsa XII-go, syna Izabeli; nie znaj­
dujemy tylko zwłok Filipa V-go i Ferdynanda Yl-go. Po 
przeciwnej stronie spoczywają cesarzowe i królowe, gdy 
dla infan tów osobną wyznaczono przestrzeń. W niej to 
między innemi złożono także zwłoki głośnego Don Car- 
losa.

Impon ujące sprawiają wrażenie groby familijne władz- 
ców Sardynii, w Superga pod Turynem. Ł Zbudowano je 
na wzgórzu, wyniesionem 650 metrów, na którego szczyt 
prowadzi kolej drutowa.

Szerokie schody wiodą do sklepień, strzeżonych przez 
marmurowy posąg archanioła Michała. Ściany wyłożone 
kolorowym marmurem, zdobne złoceniami. Sklepienie 
kształ tu krzyża, wsparte na nizkich kolumnach, mieści 
w poś rodku okazały sarkofag, w którym kolejno składane 
bywaj a. zwłoki ostatniego ze zmarłych monarchów, aż do 
chwili śmierci następcy. Spoczywa tu pięciu królów: Wi­
ktor .Amadeusz II-gi, Karol Emanuel III-ci, Wiktor Ama­
deusz. III-ci, Wiktor Emanuel I-szy i Karol Albert. Prócz 
tego osiem królowych i wielu książąt, a między nimi 
książę Napoleon. Ostatnim z pochowanych tu jest książę 
Amrąieusz.

Mauzoleum domu panującego angielskiego mieści się 
pod kaplicą św. Jerzego w Windsorze. Grób ten założył 
dla siebie i potomków Henryk VII-my. Przeszedł on za 
pan owania Henryka VIII-go w posiadanie kardynała Wol­
sey, a, aż go znowu na groby królewskie przeznaczył Jerzy 
UL ci. W sklepieniach spoczywąją trumny już to w ni­
sza ch, już to na podmurowaniach. Złożono tu zwłoki Je­
rzego III-go i żony jego Karoliny, Jerzego IV-go, Wilhel­
ma IV-go i żony jego Adelaidy, księcia Kentu, ojca kró­
la wej Wiktorji, króla hanowerskiego Jerzego V-go i wie­
lu . książąt i księżniczek; ostatni spoczął tu książę Alba- 
d y (f 1884). Mężowi swojemu, ks. Albertowi, zbudowa- 
ł a królowa Wiktorja mauzoleum we Frogmora w parku 
' windsorskim.

Niedaleko od miejscowości tej, w .Farnborough Hill 
House, wznosi się kościół z kryptą, w której spoczęły 
w r. 1888-ym zwłoki Napoleona III-go i syna jego, prze­
wiezione tu z Ćhislchurst Dwie trumny mieszczą się 
w ustawionych obok ołtarza sarkofagach z różowego gra­
nitu.

Groby królów szwedzkich mieszczą się przy kościele 
riddarholmshim w Sztokholmie. Na prawo od wielkiego 
ołtarza prowadzi wejście do zbudowanego w r. 1613-ym 
grobu Gustawa Adnlfa, w którym zwłoki króla bohatera 
spoczywają w sarkofagu z marmuru zielonego. .Pod gro­
bem tym spoczywają-, małżonka Gustawa Adolfa Marja Ele­
onora Brandenburska, Adolf Fryderyk, Gustaw III-ci 
i Karol Xlll-ty wraz z żonami i książętami rodziny Hol- 
stein-Gottorp. Naprzeciw znajdują się zbudowane w la­
tach od 1686—1743-go t zw. groby .Karolińskie*, 
w których górnej kondygnacji leżą: Karol XII-ty i Fryde­
ryk I-szy obok żon swoich, w dolnej zaś: Karol X-ty, Gu­
staw i Karol XI-ty, żony ich i wielu książąt z rodu Wa­
zów. . (t=a)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. •
= Według informaćyj Petersh. tried., niezależnie od 

podwyższenia ceny blankietów wekslowych, podatek 
tej kategorji ma byó zastosowany nadto do pe­
wnych dokumentów, które dotychczas oplącąły stem­
pel zwyczajny. Do takich dokumentów np. należą 

świadectwa zastawnicze od niotuchomośei i-świade­
ctwa o złożeniu kaucyj, jakie wydają zarządy akcy­
zowe.

Ministerjum skarbu po pofOztitnienlu się z mi­
nisterjum spraw wewnętrznych ułożyło następujące 
zasadnicze Warunki operacyj towarzystw zagrańi- 
cznycb handlowych i przemysłowych w państwie 
russkiem: 1) Towarzystwa te ulegają wszelkim o- 
płatom podatkowym, obciążającym miejscowe sfery 
kupieckie lub przemysłowe. 2) Towarzystwa skła­
dają w ilości, określonej za każdym razem przez 
ministerjum skarbu i spraw wewnętrznych, kaucję 
do skarbu państwa, a kaucja ta w miarę rozszerzania 
operacyj musi być stosunkowo powiększana. Jeżeli- 
by wypłacońś cześć kaucji nie była w ciągu trżech 
miesięcy ponownie pokryta, przedsiębiorstwo traci 
prawo operacyj. 3) Wszelkie WpłyWy i majatek to­
warzystw w granicach Rosji przedewszystkfem za­
spokajają zobowiązania, zaciągnięte w państwie rus­
skiem. 4) Nabywanie wszelkich majątków i nierucho­
mości może być dokonywane tylko w celach istotnej 
potrzeby przedsiębiorstwa po poświadczeniu przez 
władze gubernjalne. 5) Każde przedsiębiorstwo tak­
że powinno pośrndać w Rosji odpowiedzialną repre­
zentację ze stałem miejscem pobytu. 6) Reprezen­
tacja powińńa w ciągu miesiąca po ukończonym ro­
ku sprawozdawczym składać swe Sprawozdania 
z działalności w trzech egzemplarzach do mirtisterjdtti 
skarbu z urzędu podatkowego i ogłaszać treść ich 
w organach u rzędowy cli, niezależnie od udzielania 
wszelkich potrzebnych informaćyj o operacjach wła­
dzom. 7) Należy przynajmniej w pięciu organach 
ogłaszać o. dniu i miejscu posiedzeń akcjonarjuszów, 
uprzedzając termin o miesiąc wcześniej. 8) Wszelkie 
kwesfje sporne mogą być rozstrzygane tylko w ruś- 
skich instytucjach sądowych. 9) Wszelkie zmiany 
w ustawie można czynić po uzyskaniu pozwolenia 
w ministerjum skarbu. 10) Towarzystwo powinno 
być przygotowane na cofnięcie w każdej chwili po­
zwolenia prowadzenia operacyj.

<=> Zjazd lekarzy, zwołany niedawno w Peters­
burgu w kwestji przeciwdziałania epidemji, przyjął, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, następujące 
uchwały: 1) wskazanie najbliższych czynności orga­
nów rządowych i społecznych, zmierzających do za­
pobieżenia cholerze, oraz skład tych organów; 2) o- 
kreślenie zasad praktycznych do rozporządzeń, ma­
jących na celu asenizację gruntu i zneutralizowanie 
odpadków; 3) wskazówki wykonalne co do ochrony 
od zanieczyszczenia wody do picia; 4) oznaczenie 
granie, w których środki ochronne przeciw epidemji 
mogą mieć istotnie pożyteczne zastosowanie; 5) wy­
jaśnienie skutków, jakie mieć mogą różne środki le­
czniczo w cholerze; 6) ustanowienie całego szeregu 
zarządzeń praktycznych do walki z epidemją, już się 
rozwijającą. Bliższe szczegóły, dotyczące każdej 
z tych uchwał, niebawem ogłoszone będą.

« Opierając się na art. 50-ym instrukcji o prowa­
dzeniu i utrzymywaniu ksiąg ludności w Warszawie, 
zatwierdzonej przez b. radę administracyjną w Kró­
lestwie Boiskiem d. 10-go listopada 1861-go r., 
p. oberpolicmajster w Gaz. polic. poleca pp. komisa­
rzom cyrkułowym zaopatrzyć w książeczki legityma­
cyjne stałych mieszkańców m. Warszawy, którzy do 
d. 1-go stycznia r. b. ukończyli 14 lat wieku, przy- 
cząsa w księgach ludności, a mianowicie w pozyąji 
każdej osoby, które otrzymały rzeczoną książeczkę 
odnotować ojej wydaniu, o wykonaniu zaś niniejsze­
go rozporządzenia złożyć raport najdalej do d. 1-go 
maja r. b. Przy tern dla ścisłego stosowania p. obor- 
połicmajster przypomina rozkazy do policji z d. 9 go 
marca 1890-go r., oraz z d. 9-go i 14-go sierpnia z r. 
1891-go za. nr.' 68-ym,. 221-ym i 226-ym (punkty 
1 i 4), w których wskazane są sposoby dopilnowa­
nia, ażeby wszyscy stali mieszkańcy posiadali 
w przepisanym wieku książeczki legitymacyjne, 
oraz porządek wydawania ich duplikatów. ,.

= P. oberpolicmajster zezwolił zwalać lód i śńiśg 
na place posesyj pod nr. 109 przy ul. Pańskiej i pod 
nr. 8-ym na placu Witkowskiego.

Właściciel nieruchomości nr. 3/1117 położonej 
przy ulicy Ceglanej, zwrócił się do zarządu miejskie­
go z prośbą, o pozwolenie przeprowadzenia swoim 
kosztem rur szteingutowych, od rzeczonej nierucho­
mości do kanału miejskiego na ulicy Ciepłej, a to 
w celu skanalizowania swej posesji. Sprńwa ta bę­
dzie rozstrzygniętą na najbliżssem posiedzeniu ko­
mitetu kanalizacyjnego.

— Kasa miejską pomocnicza sprzedaje po 3 kop. 
za egzemplarz wykazy numerów 5% obligaeyj m- 
Warszawy wszystkich czterech seryj, w d. 16 stycz­
nia r. b., wylosowanych, płatnych w d. 13-ym 
kwietnia r. b.

=* Warsz. Dnioan. donosi, że poważną charakte­
rystykę Wisły stanowi chwianie się poziomu jej wód 
i zamarzania. Stan wody zmienia się wiele razy 

w ciągu.roku, takaż sama rozmaitość objawia się co 
do zamarzania rzeki i ruszania lodów, a bywają na­
wet lata, jak: 1881, 1884 i 1.885‘ty r., że Wisła nie 
stąje wcale, Te właściwości rzeki przy nadzwyczaj­
nej Uieregularbości koryta i naturze brzegów powo­
dują pustoszące wylewy, dla zaradzenia czemu przy 
nizinach w wielu miejscach zbudowano tamy, któ­
rych konserwacja jest ciężarem, spadającym na nad­
brzeżnych mieszkańców. Tamy te, budowane bez 
żadnego systemu, ulegają często uszkodzeniom przy 
wysokiej wodzić i nieraz tworzą zatory. Z tych 
wszystkich względów dawno już uznawano potrzebę 
uregulowania Wisły na całej jej 1600-wiorstowej 
długością sprawa ta jednak na drogę praktyczną we­
szła dopiero w r. 1880-ym, kiedy komisjo inżenię- 
rów russkich, austrjackich i pruskich zaakceptowały 
projekt robót regulacyjnych, sporządzony przez na- 
czelniką warszawskiego okręgu komunikacyj, inż. 
KoStenieckiego. Projekt, jego zasady i normy po­
zyskały w r. 1885-ym zatwierdzenie ministerjum ko- 
munlkacyj i służą odtąd Za podstawę przy robotach 
które dla braku funduszów ograniczają się dotąd 
przeważnie na umacnianiu brzegów. Do znaczniej­
szych robót regulacyjnych należą dokonywane na 
przestrzeni 11-tu wiorst w górę rzeki pod Wąrszą- 
wą. Roboty w tem miejscu stały się niezbędnemi 
dla zabezpieczenia smoka, czerpiącego wodę na po­
trzeby miasta. Budowy regulacyjne, dokonane w tym 
celu od r. 1885-go do I892-go, wynoszą 7,345 sążni 
bież^cych.(i4'3/< wiorst), na które wraz z konserwa­
cją i administracją wydano rs. 962,000. Znaczny 
ten koszt objaśnia się tem, że roboty uskuteczniane 
były na najbardziej zanieczyszczonej części rzeki, 
mającej tu wiele odnóg, i że nadto dla zabezpieczó- 
nia dopływu wody do smoka wodociągowego trzeba 
było zwrócić koryto od trzegu siekierkowskiego ku 
brzegowi warszawskiemu, i nareszcie, że na wyko­
nanie niektórych robót należało wyczekiwać chwili 
sposobnej. Niezależnie od tego, dla utrwalenia mie­
lizn sadzono wiklinę, a przestrzeń, tak zasadzony, 
dosięga 120-tu dziesięcin. Środek ten przyczynia 
się skutecznie do pogłębienia koryta i oczyszczania 
,go od piasku, W przyszłości zaś dostarczy podosfą- 
tkiem maierjału budowlanego do dalszych, robót re­
gulacyjnych.

•*= O przebiegu u nas epidemji cholery ogłoszone 
zostały za ostatnie dni następujące dane:

Przy- Wyzdro- Zmar- Pozo- 
było wiało ło stało 

W m. Warszawie:
D. 18.go stycznia: — — — l

W gubornji płockiej:
D. 12-go stycznia: — 1 — —

= W wykonaniu zapisów ś. p. Barka i Tamerli 
małżonków Zonenbergów w dniu 6-ym marca r. b. 
przypada rozdział wsparcia z sumy 2,872 rs. 72 kop., 
mianowicie w ‘/i części t. j. 574 rs. 54 kop. między 
ubogich krewnych zapisodawców i w */5 częściach 
t j. 2,298 rs. 18 kop. między innych starozakon- 
nych. Podania kandydaci winni wnosić do rady miej­
skiej. ____________

W zakładzie starców i kalek Towaraystwa do­
broczynności obecnie znajduje się 423 osób (mężcz. 
142, kob. 281). Najstarszy ze starców liczy lat 86, 
najstarsza kobieta 84. W zakładzie sierot dziewcząt 
76, najstarsza liczy lat 1 ^najmłodsza lat 6.

— W ciągu r. b. na konserwację dróg szosowych 
w Królestwie Boiskiem z włączeniem szosy białosto­
ckiej Wydano rs. 104,050, a na r. p. przewidywany 
jest budżet daleko większy,

= Dawny uniform mundurowy studentów uniwer­
sytetu warszawskiego nosili dotychczas także stu­
denci instytutu agronomiesno-leśneąo w Nowej Ale- 
ksandrji. Obecnie po wprowadzeniu nowej forpiy 
mundurów dla wychowańoów tegoż instytutu, dawne 
mundury wolno będzie nosić do przyssłego roku 
szkolnego, tj. do d. 13-go września r. b. >

= Onegdaj odbyła się półroczna sesja obrachun­
kowa zgromadzenia ślusarzy, puszkarzy i ostrogarzy. 
Z odczytanego sprawozdania okazuje się, ie w okre­
sie półrocznym zapisano 100 uczniów, wyzwolono na 
czeladników 54. Na majstrów zostali wypjBail[ pp. 
Emanuel Gołaszewski i Ludwik Niżałowski. Ze spra­
wozdania rachunkowego okazuje się,_że zgromadze­
nie miało 585 rs.( dochód wynosił 647 rs., wydatki 
759 rs., a obecnie w kasie znajduje się 472 rs. i 1550 
rs. w kantorze Banku państwa.

e=s Na rocznej obrachunkowej sesji zgromadzenia 
szklarzy zapisano trzech uczniów, a do grona nistj- 
stfów przyjęto: pp. Hilarego Frąckiewicza i Stani­
sława Błażewskiego. Remanent z poprzedniej sesji 
wynosił 232 rs. 62 kop., dochodu było 75 rs. 45 kop., 
wydatków 38 rs. 30 kop.; obecnie w kacie zgroma­
dzenia zhajduje Się 269 rs. 77 kop.

=». Opegdaj grona kolegów p, Ryszarda Scboen- 
felda, kasjera głównego kolei wiedeńskiej, który
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obecnie objął obowiązki naczelnika wydziale kupo­
nów tej instytucji, podejmowało go przyjacielską 
ucztą) w czasie której ofiarowało mu na pamiątką 
zloty brelok z odpowiednim uapiseni-

= Prezes departamentu izby sądowej warszaw­
skiej re. r. sk Rogoziński powrócił do Warszawy.

= Poiąpcpik J. E. Jejjcrai-Gubeinatora warszaw­
skiego, senator jenerał lejtnant baron Medem, wyje­
chał do Petersburga.

r=p Wspomnienie pośmiertne.
W tych dniach w kwiecie wieku zmarła ś. p. Adela 

B Wieczorkiewiczów Kirchnerowa.
Gruntownie wykształcona, od lat kilku poświęciła 

się pracy literackiej j zasilała powieściami I opowiada­
niami swemi kilka pism tutejszych, przeważnie lu­
dowych.

Zmarła, ałodyczą charakteru, uprzejmością i zacno­
ścią jednała sobie powszechną miłość i szacunek.

p? Z literatury. --
* Niemieckie pismo Modems Kunst, wychodzące 

w Berlinie i wydawane przez Rich. Bonga, zamieściło 
reprodukcję obrazu Siemiradzkiego „Bachanalję”.

■= Z teatru.
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Przyjaciel Fryc” 

f występ Idy Fuller, w Rozmaitościach „Nauczyciel­
ka , a w Małym „Podróż na Wschód”.

* Jutro odtańczony zostanie w teatrze Wielkim 
balet  Li zet a, córka źle strzeżona'', poczem produko­
wać się będzie Ida Fuller.

* Ciesząca się powodzeniem komedja Przybyl­
skiego „Wejście w świat” graną będzie jutro w tea­
trze Rozmaitości. . 0f8

* Teatr Mały daje jutro zabawną krotochwilę 
Kadclburga i Biumenthala p. t, „Podróż ną Wschód”.

* Podczas jutrzejszej czwartej maskarady odegra.- 
ną zostanie o półnony na deskach teatru Rozmaitości 
krotochwila Dobrzańskiego „Podejrzana osoba”.

* W przyszły wtorek wznowioną zoetąnie w tea­
trze Małym jedna z najzabawniejszych fars Do; 
brzańskiegi) p. t. „Wujasżek Alfonsa”.

* Prz.j p miteamy, iż jutro, o godzinie 1-ej z połu­
dnia, w tali resursy obywatelskiej, odbędzie się po-

• ranek wokalno dramatyczny pod kierunkiem A. Mi­
chałowskiego, na rzecz dotkniętej chorobą pianistki 
Eofji Sjęgenield, w który m przyj mą udział najcel­
niejsze siły artystyczne naszego miasta.

Bardzo już tyłku szczupłą ilość pozostałych bile­
tów numerowanych nabyć będzie można pfjjy wej­
ściu do sali koucerfowej.

* Repertuar utworów oryginalnych w teatrze Roz­
maitości powiększy niebawem, komedja Stanisława 
Graybnera „Fredzio”, z której już odbywają się pró­
by pamięciows. .' ’ -i

■ Panie: Józefa Klugier i Aniela Krygier, koryfej- 
ki bąletu, wystąpiły świeżo ze skladh- artystek tea­
tru warszawskiego.

* Projekt założenia drukarni przy teatrach yvar- 
szawskicn odłożono na r. p.

* M zorajszęgo wieczora na przedstawieniach 
znajdowało się 'osęb w teatrach: Wielkim 814, Roz- 
n a ..-ści 611 i Małym 463.

s=» Koncert dziecięcy.
Grono członków czynnych Towarzystwa dobro­

czynności podniosło projekt zorganizowania koncer­
tu a wyiąGżnym udziałem mszykalaej dziatwy.

ląicjatprży, prócz kandydatów, znanych już z po­
pisów pubłi^nycb, posiadają jeszcze dość liczną listę 
kwalitikująeycb się do udziału w koncercie małole­
tnich artystów i artystek.

Sprawa koncertu ma być przedstawiona dyrekto­
rowi T.QWkrzJ8twa muzycznego.

= Ze sztuki. "
* Jutro ostatni dzień wystąwy pracZmurki w Ba­

jonie Rrywulta. . , ■ <<. j
W kopcu marca Żmurko w salonach Towarzy­

stwa, wystawi duży obraz „Pieśń wieczorną” i kilka 
prac pomniejszych. ,. . ,

* Rzeźbiarz krakowski, Kazimierz Chodaiński, 
wkrójęe wystąpi z wystawą zbiorową pj-ao własnych 
w salonie Krywulta..

* Malarz p. F. Cichocki, tudzież rzeźbiarz P- B.
iśnifiwski objęli wykłady sztuki stosowanej w je­

dnej ze szkól rzemieślniczych. e[fc

= Pogadanki.
Wybór drzew owocowych w zastosowaniu do wa­

runków gruntu w sadzie. dobór odmian oraz bdlć- 
głość przy sadzeniu były przedmiotem wczorajszej 
pogadanki p. Jankowskiego.

Najsuchszego gruntu -wymagają grusze i czereśnie, 
dalej idą wiśnie, jabłoń lubi wilgotniejszy, na mo­
krym sadzimy śliwy. - - f

W sadzie, przeznaczonym na własny użytek, jabło­
nie stanowić powinny połowę ogólnej liczby drzew, 
grusze 20%, wiśnie i śliwy po 15%-

Odległość między drzewami różna jest dla każdego

+ Echą łódzkie.
Korespondent nasz pod d. 19-ym b. m. pisze:
„W ciągu roku zeszłego do sześciu tutejszych sę­

dziów pokoju wniesiono ogółem 20,962 spraw, w tej | 
liczbie 16,280 cywilnych i 4,682 karnych, a miano­
wicie: do sędziego pokoju I-go rewiru 3,096 spraw, 
cywilnych i 887 karnych, razem 3,983; do sędziego 
pokoju II go rewiru 2,715 cywilnych i 558 karnych, 
razem 3,273; do sędziego pokoju Iii-go rewiru 2,126 
cywilnych i 886 karnych, razem 3,012; do sędziego 
pokoju IV-go rewiru 2,128 cywilnych i 743 karnych, 

I razem 2,961; do sędziego pokoju V-go rewiru 3,U28

typu drzew; mniejsza w chudym gruncie, większa ’ nej 1,898,000 sztuk, klinowej 34,000, dziurkowanej 
w pożywnym, ponieważ w takim drzewa bardziej I 660,000 i fasonowej 105,250; w r. 1894 ym: u wy-
eię rozrastają.

F. Józef Kaczyński mówił o kulturze truskawek 
w szklarniach i inspektach, zaznaczając, że taka 
produkcja w Warszawie przynosi duże zyski.

Opisaniem pędzenia pieczarek w piwnicach mów­
ca zakończył pierwszy cykl pogadanek na temat 
warzywa w inspekcie. , </,• ■

We wtorek, 24-go b. m., rozpocznie mówić o hodo. 
wli warzyw w gruncie.

«=> Z resursy obywatelskiej.
Wybory reprezentantów resursy obywatelskiej na 

r, b. odbędą się d. 28-go b. m.
Składanie kartek wyborczych trwać będzie przez 

dni trzy, t. j. od d. 26—28-go b. m.
Od głosowania wyłączeni są członkowie, zalega­

jący w opłacie składek.
== Dowóz mięsa.
Jeden z tutejszych przedsiębiorców przystąpił do 

sprzedaży mięsa, sprowadzanego z gubęrnij połu­
dniowo-zachodnich Cesarstwa.

Mięso nadchodzi do Warszawy w specjalnych wa­
gonach -lodowniach. 
•- c= Wino i woda.

Z powodu artykułu pod powyższym tytułem, za­
mieszczonego w n-rze 1-szym naszego pisma, otrzy­
mujemy od specjalisty wyjaśnienie, które do pewne­
go stopnia rzuca nowe światło na fakt zmiany wina 
na wodę w piwnicach kupca S.

Oto, jak nas zapewnia pan K., wino stare (50 do 
100 lat), wskutek przystępu powietrza przez korki, 
bądź zmurszałe, bądź przez robaki zjedzone, ulega 
często rozkładowi i istotnie zamienia się w wodę.

Ta ostatnia jednak stanowczo zachowuje pewne 
części składowe wina, w które prawdopodobnie nie 
obfituje wodą, świeżo, w celach oszustwa, z nieznacz­
ną ilością wina zmieszana.

= Ruch tramwajowy.
Z powodu śniegu ruch tramwajów, pomimo zdwo­

jonego zaprzęgu, odbywa się z opóźnieniami.
. Zarząd tramwajowy w rozmaitych punktach mia­

sta ustawił 150-iu robotników do oczyszczania toru,
= Ze sportu.
Gpnitwy w Carskiem-Siole trwać będą wroku bie­

żącym od d. 11-go czerwca do d. 13 go lipca i nosić 
będą’charakter wybitnie gentelmeńsko-oticerski.

Wprawdzie uwzględnione są i’biegi płaskie dżo- 
kiejskie, nie przedstawiają one jednak większego 
znaczenia wobec faktu, że największa z tych nagród 
trio przenosi 1,200 rs.

Wyścigi w Petersburgu rozpoczną się 16-go lipca 
i skończą d. 24-go sierpnia, zawierając piętnaście 
dni wyścigowych.

Tutaj nagrody przedstawiają się bardzo poważnie 
i chociaż żadna nie dorównywa nawet w przybliże­
niu „ Wszechrosyjskiemu Derby” rozgrywanemu 
w Moskwie, jednakże przez ogólną sumę tych na­
gród tor petersburski zajął stanowisko równoznaczne 
prawie z moskiewskim, ma zaś bez wątpienia przed 
sobą Iplka lat przyśpieszonego rozwoju.

Na wyróżnienie zasługują następujące nagrody: 
d. 23-go lipca „Petersburska” i d. 31-go sierpnia 
„Najjaśniejszej Pani”, obie po 8,000 rs., pbie dla ko­
ni wszystkich krajów, pierwsza dla 3-letnich i star­
szych, druga tylko dla 3-letnich („Derby”); dalej 
w porządku wysokości następuje d. 6-go sierpnia 
„Cesarska” 5,000 rs.; d. 13-go sierpnia „imienia hr. 
Woroncowa-Daszkowa” 4,500 rs., dla 3-latków 
wszystkich krajów; 4. 2ó go lipca „Oaks”, 27-go li­
pca „Specjalna” dla 4 letnich koni i d. 30-go lipca 
steeplechase „Cesarewny” dla koni 4-letnich i star­
szych, wszystkie po 3,000 rs.

Prócz powyższych wyznaczono znaczną ilość na­
gród po .2,000", 1,500 i 1,000 rs.

Ogółem na obu torach przypada na biegi płaskie 
119,000 rs.

Wybitnemi cechami programu petersburskiego są 
znaczne w porównaniu z Moskwą uwzględnianie ko­
ni zagranicznych, oraz popieranie biegów koni star­
szych nad trzy łata.

W stajni p. L. Grabowskiego przeznaczono do tre- 
ninga w roj-m bieżącym 32 konie, z których 15 dwu­
latków, 11 trzylatków, przeważnie klaczy, w tej 
liczbie „Fina-Ferle” i zagraniczną „Faugere” i 5 
czteroletnich, pomiędzy któremi niedoszły kandydat 
na derbistę w roku zeszłym, „Campo Felice”, nie­
czynny w ubiegłym’ sefconie z powodu wrzodu, z któ­
rego się dzięki staraniom p. Piaszczyńskiego wyle­
czył, dalej „M-me Pompadour”, tryumfatorka zeszło- 
rocona, „Jarema WiśnioWiecki” i inne.

Prócz tego gotuje się i 5-letnia „Lady Henry”, 
należąca do p. G. w spółce z p. G. Zielińskim.

=±ś Kanalizacja i wodociągi.
Do robót kanalizacyjnych i wodociągowych w ła­

tach: 1898. 1894 i 1895-ym r. potrzeba nabyć cegły: 
1) do robót wodociągowych w r. 1893 im: zwyczaj- 

czajnej 1,744,000, klinowej 34,000, dziurkow anej 
660,000 i fasonowej 105,250; 2) do robót kanaliza­
cyjnych w r. 1893 im: zwyczajnej 1,650,000 s?,tuk, 
klinowej 550,000 i fasonowej 100,000; w r. 189-1 -ym: 
zwyczajnej 1,300,000, klinowej 450,000 i fason owej 
75,000; w r. 1895-ym: zwyczajnej 200,000, klinowej 
80,000 i fasonowej 15,000 sztuk.

Komitet budowy kanalizacji i wodociągów, vj celu 
przyśpieszenia dostawy rzeczonej ilości cegl: y, do 
której wyrobu należy wcześniej przygotowyw: ić gli­
nę, występuje do władzy wyższej z przedstaw'i eniem 
o upoważnienie do nabycia, bez ogłaszania przetargu, 
z cegielni p. Grancowa w Kawęczynie, wyszczegól­
nionej ilości cegły po cenie za każde 1,000 sztuk: 
zwyczajnej rs.--17 kop. 50, klinowej rs. 21 kup. 50, 
dziurkowanej rs. 19 i fasonowej rs. 25.

— Kuropatwy.
Od przybyłego z polowania pod Konstantynowem, 

w gub. siedleckiej, p. K. dowiadujemy się o niewe­
sołej doli kuropatw.

Z powodu znacznych mrozów tudzież wysokiej 
warstwy stwardniałego śniegu, ptactwo paćla z gło­
du, lub też nawpół martwe daje się chwytać rę­
koma.

Myśliwi, wobec obawy wyniszczenia ptactwa, 
przystępują w wielu miejscach do środków zapobie­
gawczych. 

s=- Opóźnienia pociągów.
Wczoraj, z powodu silnego mrozu i wia trn, wiele 

pociągów towarowych i osobowych kolei n Eidwiślań- 
skiej poopóźniało. się w drodze.

Pociąg osobowy nr. 2-gi, wychodzący z Warszawy 
o god?. 11-ej min. 40 w nocy, przybył do I wangrodu 
z opóźnieniem o pół godziny, wskutek czego krzyżu­
jący się z nim pociąg towarowo-osobowy nr. 1-szy 
wyszedł w kierunku Warszawy opóźniony o 25 mi­
nut, a skombinowany pociąg kolei iwangrodzko-dą- 
browskiej nr. 3, oczekując na pociągi kolei nadwi­
ślański^, wyszedł z Iwangrodu z opóźnieniem o 25 
minut.

Pociąg pocztowy nr. 3-ci, zwykle przychodzący 
z Kowla do Warszawy o godz. 2-ej po południu, 
przybył do stacji Trawniki z opóźnieniem o 50, a do 
Warszawy 42 minut.

Pociąg osobowy nocny opóźnił się w drodze do 
Kowla o 55 minut.

Prawie wszystkie pociągi towarowe szły z znacznie 
większem opóźnieniem^

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Kapitulnej pod M 8-ym Ludwiko­

wi Rugertowi skradziono różną garderobę i biśuterję warto­
ści 170 rs. — Ka ul. Towarowej z wozu kantoru przewozo­
wego „Nadziożda” skradziono skrzynię towaru, w której 
znajdował się matorjal jedwabny; strata wynosi 240 rs.

= Z ulicy.
Powożący wozem rzeźniczym, Btąnisław Prusiński, wsku­

tek nieostrożnej jazdy na K owym Zjezdzie przewrócił latar- 
pię gazową, która, upadając, zraniła przechodnia, 15-letniego 
chłopca Icka French, zamieszkałego w domu pod 38-ym 
przy ul. Burakowskiej.

Prusińskiego za zbyt szybką jazdę pociągnięto do odpowie­
dzialności, poszwankowanego zaś odwieziono do domu.

== Wypadki na kolei.
Wczoraj wieczorem w pociągu towarowym kolei nadwl* 

ślańskiej, idącym w kierunku do Kowla, na stacji Wawer pę­
kły haki łączące tender z parowozem.

Pociąg ton zatrzymany został w Wawrze do czasu założe­
nia nowych haków i w dalszą drogę wyszedł z opóźnieniem 
o trzy godziny.

Wczoraj w pociągu osobowym kolei terespolskiej 4, idą­
cym w dwa parowozy z Brześcia do Pragi, u jednego z paro­
wozów pękło koło, wskutek czego pociąg natychmiast zatrzy­
many został na lipji i stał godzinę na 60-ej wiorście.

Do stacji pociąg ton doprowadził jeden parowóz i w dalszą 
drogę wyszedł z opóźnieniem o półtorej godziny.

Wczoraj na stacji kolei nadwiślańskiej Klementowiee pę­
kło koło u parowozu od pociągu pocztowego, idącego w stronę, 
Warszawy podwójną trakcją,  :

Uszkodzony parowóz odczepiono i pozostawiono na stacji, I 
pociąg zaś poprowadził w dalszą drogę drugi parowóz z dośó , 
znacznem opóźnieniem.

= Pożar.
Wczorajszego wioczora w domu pod JG 4-ym przy ul. Skó­

rzanej, W uporaniu kupęa Borucha Goldmana, zamieszka­
łego na 2-em piętrze w oficynie, od silnio rozpalonego pieca 
zapaliła się ściana drewniana.

Przybyli ua rątunek topornjcy oddziału IV-go, po rozebra­
niu ściany, wkrótce pożar ugasili.

< Straty wynpszą przeszło 1,000 rs^
Ruchomości były asekuiowaue.
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cywilnych i 575 karnych, razem 3,603, do sędziego 
pokoju VI-go rewiru 3,097 cywilnych i 1.033 kanivcb, 
razem 4,130.

Porównywając ilość spraw z-r. 1891-go, w którym, 
jak wykazuje urzędowe sprawozdanie, podano ogó­
łem 19,317 spraw (cywilnych 14,445 i karnych 4,872), 
wypada, że w roku zeszłym wniesiono spraw więcej 
o 1,1545.

ILość ta wszakże powiększa tylko procesy cywilne, 
gdyż’ spraw karnych, jak się okazuje z zestawienia 
cyfr za dwa lata ubiegłe, w roku zeszłym było mniej 
o 190.

Dopiero o jednej z fabryk tutejszych zaczynają 
mó wię, że zamierza wysłać wyroby swoje na wysta­
wę tbicagoską.

Jest to fabryka jednego z tutejszych większych 
towarzystw akcyjnych, które podobno za pośredni­
ctwem umyślnie ztąd wysianego ajenta swojego urzą­
dza juź własny pawilon.

Mamy do zanotowania fakt tajemniczej zbrodni.
W środę, około godz. 10-ej wieczorem, wyszła na 

chwilkę z mieszkania w domu pod nr. 51-ym przy 
ul. Lipowej 15-lelnia dziewczyna, Anna Maryuow- 
ska.

Wkrótce po jej wejściu usłyszano strzały rewolwe­
rowe, rozlegające się na dziedzińcu rzeczonego domu.

Kilka osób, przestraszonych wystrzałami, wybie­
gło do sieni i tu przed progiem od strony dziedzińca 
spostrzegło ciało bezwładnie leżące.

Po przyniesieniu śwłatła okazało sie. żebvł to trup 
dziewczyny...

Kula trafiła ją w czoło, uwięzia w mózgu i spowo­
dowała śmierć natychmiastową nieszczęśliwej ofiary 
wypadku, czy zemsty—niewiadomo.

Mimo natychmiastowego dochodzenia na ślad za­
bójcy nie natrafiono.

Dodać należy, że wymieniony dom położony jest 
W polu, poza miastem, blizko lasu.

Przed kilku dniami jeden z mieszkańców tutej­
szych, niejaki Daniel Kuk, udał się po kupno drze­
wa z lasu Kraszewickiego, w pobliżu Łodzi.

Na drodze do wsi Kraszewice Kukanapadło kilku 
opryszków, którzy obezwładnili go i zrabowali 
wszystkie pieniądze, jakie miał przy sobie.

A miał ich podobno przeszło rs. 700...
W nocy ze środy na czwartek ze stajni Mordki 

Epsteina przy ulicy Cegielnianej niewykryci dotąd 
złodzieje uprowadzili trzy konie.

Wczoraj na scenie teatru „Victoria” wystąpił po 
raz pierwszy gościnnie p. Tytus Olszewski, solista- 
tenor teatru Małego w XV arszawie.

P. Ol. popisywał się partycją tytułową w operetce I 
Miilockera. „Wiceadmirał”.

Łodzianie dawnego dobrego znajomego witali bar­
dzo serdecznie.

Skutkiem występów śpiewaka w repertuarze na­
szego teatru zaszła zmiana; dziś odegrany zostanie 

Flirt”, jutro opera „Cavalleria rusticana” (z udzia­
łem p. Olszewskiego), w niedzielę zaś „Halka” Mo­
niuszki.

W operze tej paitję'Jontka odsjyewa p. Ol., który 
po raz trzeci i ostatni tym razem uk aże się na scenie 
łódzkiej/ __________

+ Do Chicago.
Niektóre z fabryk, w okolicach Dąbrowy Górni­

czej położonych, przyjmują udział w zbliżającej się 
wszechświatowej wystawie w Chicago.

W tych dniach właśnie, jak pisze nasz korespon- j 
dent, zakłady górnicze Huta Bankowa wysyłają do ' 
Chicago okazy produkowanych tamże: surowcu, że- I 
laza i stali, wraz z okazami rud żelaznych kopalni 
własnych.

We właściwym zaś czasie wyjeżdża tam trzech de­
legowanych na wystawę przez zarząd zakładów in- 
żenierów, celem udzielania objaśnień i czynienia 
spostrzeżeń w działach, tejże fabrykacji tyczących.

Fabryka kotłów parowych pp. Fitznera i Gampera 
wysyła na wystawę aparat kotłowy własnego po- i 
mysiu i systemu w minjaturowych rozmiarach, lecz 
funkcjonujący dokładnie.

+ Echa siedleckie.
Korespondent nasz z Siedlec pisze pod d. 12-ym 

stycznia.
W gnb. siedleckiej w pierwszej połowie grudnia 

cholera azjatycka grasowała w miastach: Siedce, 
Garwolin, Sokołów i Radzyń; w osadach.’ Kock, Ło­
sice i we wsiach: Stoczek, Wola żelechowska, Pil- 
czyn, Rossosz, Przytoczno i łganie.

W drugiej połowie grudnia r. z. wypadków chole­
ry nie było, wskutek czego szpitale choleryczne po­
zamykano.

Nieszczęśliwych wypadków, zakończonych śmier­
cią w ubiegłym miesiącu stwierdzono 5, mianowicie: 
i-go grudnia włościakin ze wsi Rudki powiatu kon­
stantynowskiego Ignacy Sadowski, 50 lat liczący po­
wracający z drzewem do domu został przygnieciony 
wozem, wskutek czego poniósł śmierć na miejscu; 
tegoż dnia ló letni mieszkaniec wsi Krasne powiatu 
wlodawskiego Jakób Kotelko, powracając z lasu 

spadł z fury naładowanej drzewem i tak mocno u- 
derzył się głową o pień, że po kilku godzinach mę­
czarni życie zakończył; 10-go grudnia r. z. 44 letni 
mieszkaniec wsi Charlejów pow. łukowskiago Antoni 
Lemieszek i tegoż dnia 8-letni Jan Chendożek z po­
wiatu sokołowskiego tak nieszczęśliwie upadli, scho­
dząc z góry, że obaj wkrótce śmierć ponieśli; wresz­
cie 6-go grudnia znaleziono pod śniegiem na drodze 
wiodącej do Łomaz osady w pow. bialskim ciało 
Kuźmy Cydejko, 52 lat liczącego.

Śledztwo wykryło, że Cydejko powracając z jar­
marku w stanie nietrzeźwym zmarzł na drodze.

Pożarów w grudniu także było kilka: we wsi So­
snówka pow. wlodawskiego spalił się wiatrak i ru­
chomości; pożar wynikł z podpalenia, lecz winowaj­
cy nie wykryto; w tymże powiecie we wsi tKosynie 
spalił się dom mieszkalny; w osadzie Janów powiatu 
konstantynowskiego były dwa pożary; spaliły się 3 
stodoły napełnione zbożem i sianem, później zaś dom 
mieszkalny; nieruchomości były zaasekurowane; we 
wsi Hołowięnki pow. sokołowskiego z niewiadomej 
przyczyny spłonęły 3 stedoły i 3 obory, przytem spa­
liło się bydło, zboże i siano; straty obliczono na 1,250 
rs.; we wsi łganie spłonął wiatrak i ruchomości, stra- 
ry dochodzą 8Ó0 rs.; we wsi Kóścieniewicze bialskie­
go powiatu spłonął z niewiadomej przyczyny dom 
mieszkalny i ruchomości, straty wynoszą przeszło 
800 rs.

Nakoniec w Siedlcach przed kilkoma dniami 
w nocy, pastwą pożaru stał się dom mieszkalny oce­
niony na 2,000 rs.

Rat' nek byl energiczny, wskutek czego ogień nie 
mógł się rozszerzyć.

4- Burzr.. c,-i<
Donoszą nam z Kozienic,
„Wo wsi Anielin szalała straszna burza, czyniąca wielkie 

Spustoszenie.
Silny prąd zawierucny zawali) nowy cniew folwarczny 

który w upadku żabi) kilka sztuk bydła.
Wypadek zdarzył się w połowie grudnia r. z.* 

Okólnik»strawie tailii zMmp.
Praw. wlest., w jednym z ostatnich numerów, za­

mieścił notatkę, w której wyraża życzenie, aby oso­
by interesowane dały opinję o projektach uregu­
lowania handlu zbożowego, opracowanych przez 
podkomisję rady, zajmującej się tą kwestją. Pro­
jekty powyższe, które należy uważać za prowizory­
czne, staną się jeszcze raz przedmiotem debatów 
w radzie przy departamencie handlu i rękodzieł 

w d. 6-ym lutego r. b. Poniżej przytaczamy właśnie 
jeden z najważniejszych projektów, ten mianowicie, 
który obejmuje całkowitą organizację handlu zbożo­
wego na rynkach wewnętrznych.

1) Kontrola nad handlem zbożem i nasionami 
oleistemi w każdym powiecie powierza się powiato­
wym komisjom zbożowym, okręgowym kuratorjom 
zbożowym i kuratorom wiejskim. 2) W gubernjach, 
gdzie wprowadzone są instytucje ziemskie, powiato­
we komisje zbożowe składają się z przewodniczące­
go zarządu powiatowego ziemskiego, z miejscowego 
inspektora podatkowego, dwóch członków, wybiera­
nych przez zebranie powiatowe ziemskie, z właści­
cieli ziemskich i dwóch członków, wybieranych przez 
zarząd miejski (dumę), z pośród miejscowych kup­
ców zbożowych. 3) W tych miastach, gdzie niema sa­
morządu (dum),członkowie komisyj zbożowych z po­
śród kupców wybierani są przez miejscowe stowa­
rzyszenie kupieckie albo zapraszani przez guberna­
tora w porozumieniu z zarządzającym izbą skarbową. 
4) Przy opracowaniu przepisów, dotyczących handlu 
zbożowego w powiecie, na posiedzenia komisji za­
praszani są wszyscy okręgowi naczelnicy ziemscy 
danego powiatu. 5) W gubernjach, gdzie nie są wpro­
wadzone instytucje ziemskie, komitety zbożowe 
składają się: z przewodniczącego powiatowego mar­
szałka szlachty, właścicieli ziemskich, wybieranych 
przez zebranie szlacheckie lub zapraszanych przez 
gubernatora w porozumieniu z zarządzającym izbą 
skarbową. (Uwaga. Członkowie komisji zbożowej z ło­
na kupców wybierani są według punktów drugiego 
i trzeciego). 6) W gubernjach, gdzie niema powiato­
wych marszałków szlachty, w komisjach zbożowych 
przewodniczy prezes miejscowej komisji podatkowej. 
7) W tych miastach, gdzie istnieją towarzy­
stwa rolnicze, członkowie komisyj zbożowych z po­
śród właścicieli ziemskich wybierani są przez te to­
warzystwa.

8) Zadaniem powiatowych komisyj zbożowych 
jest: a) czuwanie nad wykonaniem przepisów i roz­
porządzeń, dotyczących handlu wewnętrznego zbo­
żem tudzież ściganie osób, które przepisy te i rozpo­
rządzenia przekraczają; b) czuwanie nad tem, aby 
na miejskich placach targowych od produktów go­
spodarstwa wiejskiego pobierane były tylko te po­
datki, które ustanowione są przez zarząd miejski i 
zatwierdzone przez gubernatora po uprzedniem przej­
rzeniu ich przez komisję zbożową; c) zbieranie wiado­

mości, dotyczących handlu zbożowego (jako to: ilość 
dowozu, ceny i t. p.) i dostarczanie tych wiadomości 
odpowiednim instytucjom rządowym; d) ułożenie in­
strukcji dla organów wykonawczych i wydanie ich 
po zatwierdzeniu przez gubernatora, wreszcie czuwa­
nie nad ścisłym wypełnianiem tych iustrukcyj; e) 
ustanowienie przepisów dla handlu zbożowego 
w związku z przepisami wydawanemi przez najbliż­
szą giełdę zbożową. (Uwaga. Podzielenie miejsco­
wości odpowiednio do okręgów giełd zbożowych po­
zostawione jest uznaniu ministerjum finansów) f) 
wykonywanie obowiązków komisyj arbitrażowych 
w rozstrzyganiu sporów wypływających z tranzakcyj 
w zakresie handlu zbożowego, oraz w sprawach o 
zgodność towaru z próbami; g) czuwanie nad tem, aby 
wszelkie tranzakcje handlowe ze zbożem dokonywa­
ne były wyłącznie na wagę; h) sprawdzanie używa­
nych w handlu wag i gwichtów.

.9) W miastach organem wykonawczym komi­
sji handlowej w zakresie jej funkcyj kontrolują­
cych jest policja handlowa.

10) W celu kontroli nad prawidłowym przebiegiem 
handlu zbożowego na wsi i w celu wykonywania 
wskazówek komisyj zbożowych ustanawiają się ku­
ratorowie wiejscy i kuratorje okręgowe.

. 11) Kuratorowie wiejscy wybierani są przez komi­
sję zbożową w porozumieniu z naczelnikiem ziem­
skim danego okręgu i czuwają nad handlem zbożo­
wym w całych grupach wsi lub nawet w oddziel­
nych wsiach większych.

12) Działalność kuratorów wiejskich koncentruje 
się w miejscowej kuratorji, pozostającej pod prze­
wodnictwem naczelnika ziemskiego.

13) W tych gubernjach, gdzie nie są wprowa­
dzeni naczelnicy ziemscy, kuratorje wiejskie organi­
zują się pod władzą gubernatora z inicjatywy ko­
misyj zbożowych.

1.4) Na przystaniach, gdzie koncentruje się znacz’ 
na ilość towarów zbożowych i które pozostają ze’ 
wnątrz sfery działalności komisji, te ostatnie mogą 
organizować miejscowy dozór i miejscowe organy 
arbitrażowe.

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 24-go stycznia, o godz. 10-ej zrana, w magazynie 

2-gi na stacji Warszawa wiedeńska przy ulicy Jerozolim 
skioj, odbędzie się licytacja na sprzedaż około 1400 pudów 
drobnego żelaztwa, krążków gumowych, oraz różnych dre 
wnianych części wagonów.

— D. 25 go stycznia, o godz. 12-ej w południe, w zarza 
dzie warszawskim dóbr państwowych, odbędzie się licytacji 
na sprzedaż 1.26 sztuk drzew sosnowych z lasu Wola Popo 
wa, w powiecie kutnowskim, guberni i warszawskiej, od rs 
4790; wadjum rs. 1437.

ZE Ś W I A. T -A.

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 19-ym b. m. 
.Zygmunt Stojowski, koncertujący tu po sukcesach, w Pa 
ryżu osiągniętych, zjednał sobie arcyzgodne uznanie kry­
tyki i entuzjazm słuchaczów. Młody artysta utrwalił roz 
głos swój, za granicą zdobyty, programem, który dał spo 
sobność do wszechstronnego ocenienia niepospolitego jeg 
talentu, jako pianisty-wirtuoza i kompozytora. Po kon 
cercie artysta podejmowany był w salonach hr. Tarnów 
skich na Szlaku, gdzie zebrał się ogół przedstawicieli naj 
dystyngowauszej sfery miasta. — Baryton wielkiej Opery 
paryskiej, Jan Lassalle, śpiewał tu z powodzeniem zaró 
wno pod moralnym, jak materjalnym względem.— Zauwa 
żyć można, iż karnawał bieżący bardzo pomyślnym jes 
dla koncertantów i popisów muzykalnych, które zazwycząj 
w poście tylko miewały urok dla krakowian.—Zwiększycl 
zabaw dotąd zapowiedziano bal na dochód ubogich dzieci, 
uczęszczających do szkół, i wieczór Stowarzyszenia ręko 
dzielników na tzecz budowy domu dla rzemieślników.— 
Znany recytator, Stanisław Konopka, otworzył tu szkołt, 
deklamacji z programem) szkoły dramatycznej. Publiczn 
popisy uczniów i uczennic mają się odbywać kilka razy 
w roku.—W radzie miejskiej dyrektor szkoły przemysło­
wej, Rotter, podniósł doniosłą kwestję braku planu regu 
lacyjnego dla miastą i wykazał, iż od dłuższego szeregi 
lat powstają w Krakowie całe dzielnice i ulice, budowan 
przygodnie, bez oglądania się na jutro, na racjonalne po 
trzeby hygjeniczne i wygodę mieszkańców.—Według wia 
domości, z Wiednia otrzymanych, miasto w r. b. będzi 
wreszcie mogło przystąpić do rozpoczęcia budowy gma 
chów dla szkół średnich, które w dotychczasowych loka 
lach są urągowiskiem z wszelkich przepisów krajowej ra 
dy szkolnej.-—Koszt walki z cholerą w Krakowie, trwają 
cą sporadycznie w ciągu kilku tygodni w jesieni r. z. 
uszczuplił fundusze niezamożnej gminy o kwotę 43,000 
złr. Jest zamiar starania się u władz centralnych o czę 
ściowy bodaj zwrot kosztów, z.tego tytułu nietylko na rzec 
miasta, lecz i dla ochrony państwa poniesionych; wiele 
słabą przecież jest nadzieja, czy usiłowania te uwieńcz, 
jaki taki skutek.—Znaczną kradzież popełniono tu w mie 
szkaniu wiceprezydenta sądu krajowego, p. Madejewskie 
go. Skradziono mianowicie kasetę wertheimowską pod 
ręczną, zawierającą w gotówce, papierach i efektach kil
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kanaście tysięcy złr. Starania, aby wyśledzić złoczyńcę, 
dotąd bezskuteczne, chociaż policja ma już podobno ślady 
j nadzieję pochwycenia sprawcy.— W teatrze rozpoczyna 
szereg benefisów Antoni Siemaszko, który wystawia nigdy 
ąiegraną w Krakowie .Szkołę kobiet’ Moliera ijednoa- 
ktowy dramacik Jarosława Vrchlickiego. — Rada miasta 
w dalszych obradach, dotyczących dzierżawy nowego tea­
tru, postanowiła odmówić wolnej loży dyrektorowi policji. 
Niedawno wielką dyskusję, w której ścierały się opinje 
ojców miasta, wywołała kwestja szerokości fotelów w no­
wym gmachu teatru. Rada in corpora udała się na miej­
sce budowy, aby zmierzyć szerokość owych foteli i po­
wziąć uchwałę, że dla otyłych mogą one być zawązkie, dla 
szczupłych są zaszerokie!... Tymczasem koszt budowy 
teatru w dwójnasób przejdzie preliminowaną sumę, a o 
rozpisaniu konkursu na dzierżawę przed kwietniem mowy 
być nie może.’

X Feljetonista niemiecki, Ludwik Pietsch, szczegól­
niejszemu uległ wypadkowi. W Moabicie odwiedził on 
znany mu dom radzczyni handlowej Cahnheim. Zanim 
przybyła pani domu, gość bawił się z buldogiem, należą­
cym do gospodyni. Za jej wejściem prędko się podniósł 
z miejsca, ażeby podać na powitanie rękę. Buldog w tej 
chw iii rzucił się na Pietscha i tak silnię wpił się zębami 
w ramię, że gospodyni, gdy wszelkie usiłowania były da­
remne, chwyciła za rewolwer i psa zastrzeliła. Dopiero 
później szczękę psa rozcięto, ażeby od niej uwolnić ramię 
pisarza. Pietach rozchorował się silnie z tego powodu.

X Futra W Paryżu. Kajmodniejsżemi są obecnie w Pa­
ryżu futra z czarnego lisa, poławianego na Kamczatce. 
Skórka jedna ceni się od 2000—6000 fr., cały płaszcz 
zaś podbity niemi 50,000 fr. Po czarnym prym trzyma 
lis niebieski, którego skórka od 500—2500 fr. kosztuje, 
a całe futro 25,000 fr. Skórka bobra syberyjskiego ceni 
się od 2000—6000 fr., a płaszcz podbity niemi od 30,000 
do 40,000 fr. Futro z czarnego sobola kosztuje od25,000 
do 30,000 fr. Do najtańszych należą wydry sybirskie, 
■futro z nich dostać można .już" za 6000 fr. Mufki, któ­
rych dziś używają wyłącznie kobiety, w końcu XVII-go 
i w początkach XVlll-go wieku służyły i mężczyznom. 
Zwyczaj noszenia ich sprowadzono do Francji z Włoch 
i włoski to wyraz „łnancta’’dał początek wyrazowi „man- 
cńoł|”. Szczególniej wielkość mufek pod owe czasy cią­
głym ulegała zmianom. Pewien handlarz futer z Caen, 
któremu wielce nie na rękę była panująca właśnie moda 
małych mufek, na oryginalny wpadł koncept wycofania 
ich z obiegu. Zrobił prezent katowi miejscowemu z lui- 
dora i małej mufki, z warunkiem użycia jej przy najbliż- . 
szej egzekucji. Środek poskutkował i małe mufki wyszły J 
z mody.

X Zawzięty samobójca. Skazany w Genewie za za­
mordowanie śpiewaczki francuskiej, Dava, na 20 lat wię­
zienia kelner Bernard, próbował po czterykroć ode­
brać sobie życie. Po raz pierwszy ostrem narzędziem 
zadał sobie trzy rany w okolicach serca. Gdy z ran tych 
leczono go w celi jego, skorzystał z chwilowej nieuwagi 
otaczających go i usiłował powiesić się. Jeden ze stró­
żów pośpieszył mu z niepożądaną pomocą i wyprowadził 
dla orzeźwienia samobójcę na kurytarz. Bernard, nie­
wiele myśląc, po dwóch nieudanych zamachach, skoczył 
nagle w otwór klatki schodowej i z trzeciego piętra spadł 
na drugie, ale na rozpostartą od wypadku w klatce siatkę 
drucianą. Odzyskawszy swobodę ruchów stoczył się je­
szcze z drugiego piętra i spadł na parter, najmniejszego 
nie doznając uszkodzenia. Na żądanie lekarza więzien­
nego zawziętego samobójcę oddano pod obserwację le­
karską.

X Nową metodę odbywania operacyj niebolesnych, a 
bez użycia środków usypiających, wynalazł i stosuje znad- 
xwyczajnem powodzeniem dr. Karol Ludwik Schleich. 
Znieczulanie odbywa się w metodzie tej następującą dro- 
£ą: Strumień eteru kieruje się na to miejsce skóry, od 
którego ma się rozpocząć operacja. Występujące nieba­
wem białe zabarwienie miejsca tego świadczy o zupełnem 
znieczuleniu go; wtedy to wbija się w punkt ten igłę 
wstrzykawki Praveza, wypełnionej lekkim roztworem ko­
kainy, równolegle do powierzchni ciała i zwolna bardzo 
naciska tłoczek szpryczki. Płyn przeciska się na ogra­
niczonej bardzo przestrzeni pomiędzy komórkami naskór­
ka, które natychmiast bieleją jak śnieg, pozbawione zu­
pełnie krwi. Zbielała smuga jest bezwzględnie nieczu­
łą. I oto w ten sposób znieczula się wstrzykawką w kie­
runku zamierzonej operacji smugę za smugą, całą prze­
strzeń skóry, przeznaczoną na działanie noża. Przy znie­
czuleniu organów wewnętrznych postępuje się tą samą 
drogą, przyczem wszakże daleko mniej używa się płynu; 
części te bowiem organizmu albo wcale nie są czułe, albo 
bardzo niewiele bywają niemi. Zwrócić tu należy uwagę, 
że trujące właściwości kokainy nie wchodzą tu w rachu­
bę, działa bowiem mechanicznie tylko. Każdy inny płyn 
mógłby te same sprowadzić skutki, nawet woda destylo­
wana. Ze względu tylko na pewne uboczne działanie ko­
kainy, dr. Schleich wybrał sobie jej roztwór. Powyższą 
metodę stosowano już w setnych wypadkach i to w opera­
cjach na wielką skalę, a zawsze z zupełnem powodzeuiem. 
Nie znaczy to jednak, aby chloroform miał wyjść całkiem 
z użycia, pewne części organizmu - nie dają się znieczulić 
na drodze powyżej wskazanej, w tych więc wypadkach u- 
sypiania sztucznego nie da się uniknąć.

EANKI MYDLANE.
. Fajnbube czasami sięga po laury La Rochefaucault’a.

— Panie Fajnbube—prósi kiedyś dama—napisz mi 
aforyzm w sztambuchu.

— Z gustem, łaskawa pani, z gustem...
Bierze sztambuch, pióro myśli przez chwilę, wreszcie 

kreśli z powagą:
.Człowiek sobie śpi, a procent sobie rośnie...*

Rozkoszne bobo.
Włodzio, acz liczy sobie dopiero lat siedem, jest baszy- 

buzukiera z popędów i przekonań.
— Władzio—zapytuje kiedyś mama—może bocian 

w tym roku co przyniesie. Cobyś wołał: braciszka, czy 
siostrzyczkę?

— Blaciska—odpowiada Włodzio po namyśle.
— Dlaczego?
— Bo go można zdlowo tłuc...

.Paziu! Lutnit; weź brzęczącą, 
Piosnkę rzewną zagraj mi.

Ból tęsknoty ukój śpiewem,' 
Pożegnania otrzyj Izy.

Opasany szarfą białą, 
Zakowany w zimną stal,

Konia rycerz spiął ostrogą 
I w nieznaną jedzie d..L

Śpiewaj, paziu, niechaj lutnia 
Słód kie'tony wiatrom śle,

Niechaj krążą nad rycerzem,
Pogrążonym w słodkim śnie...” 

Pani każę, pazik musi...
Ujął lutnię... Zabrzmiał śpiew... 

Ale w piosnce słychać groźby,
I nienawiść, żal i gniew...

Pazik dłonią struny szarpie, 
Aż w niesforny brzęczą chór.

Smętnej piosnce towarzyszy 
Rozgrzytanych tonów wtór.

Płyńże, piosnko! Bo zazdrośo 
W sercu pazia syczy wąż.

^udź rycerza ze snów słodkich, 
Zgrzytem lutni budź go wciąż... p

Na ochronę rzymsko-katolicką na Pradze.
Józef Rosiński, stróż domu księżnej Marji Światopełk- 

Czewtertyńskiej, składa tytułem kary rs. 3.

nekrologu
. Ś.p. Konstancja Bloomer

P A N KT A,
żyła lat 21, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 20-go stycznia r. b. Stro­
skani rodzice, narzeczony i siostry zaprasząją krewnych i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo, a następnie na wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz powązkowski z kościoła św. Krzy­
ża, w poniedziałek, to jest dnia 23-go stycznia, o godzinie 
ii-ej przed południem. —279—

JAN WĄSOWSKI, 
b. urzędnik b. Banku Polskiego, emeryt, w dniu 19-ym 
stycznia 1893 r., przeniósł się do wieczności, przeżywszy 
lat 79. W ciężkim smutku pozostałe dzieci, wnuki i pra­
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 23 stycznia, 
o godzinie 9-ej i pół zrana,’ w kościele św. Anny (po- 
bernardyńskim”, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej i pół popołudniu 
Aa cmentąu powązkowski.—280

•f

6. ♦ P.
Marja z Rakoczych 
I_.AXDIE, 

po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogn dnia 
20-go stycznia r. b., przeżywszy lat 35. Msze święte 
przy zwłokach zmarłej (w mieszkaniu ul. Królewska 25) 
odbywać kię będą w dniu 22-im b. m., to jest w niedzielę, 
o godz. ŁO-ej zrana i dnia 23go, t. j. w poniedziałek, o 
godz. 10-ej i 11-ej zrana. Wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski w tymże dniu, o godzinie 3-ej 
po poludgiu. ha smutne te obrzędy pozostały w głębo­
kim żalu'mąż z dziećmi i rodziną zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych.

Osobno zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—108 
—i«r ----- • ---nr imi—nwnT——

łś. p. WŁADZIO SCHOLTZE. 
syn Aleksandra i Jadwigi z Boetticherów-, zmarl w 8-ym 
roku życia,dnia 20-go b. m. Wyprowadzenie zwłok z ka­
plicy na cmentarzu ewangelicko-augsburskim i złożenie 
do grobu rodzinnego tamże, nastąpi w poniedziałek, to 
jest duia 23-go b. m., o godzinie 3-ej i pół po połu­
dniu. 2—271—

f Ś. p. z Kossobudzkich 
Prakseda Krzvmuska, 

po krótkich ęierpioniach, zasnęła w Bogu dnia 8-go stycznia 
1893 r. we wsi Zawada (gub. kielecka) i tamże pochowaną

ł W dniu 22-im stycznia, to jest w niedzielę, jako w wi- 
gilję imienin

ś. p. ILDEFO KSY 0IERMAJER,
odprawione będzie nabożeństwo, o godzinie 10-ej zrana, 
przed wielkim ołtarzem, w kościele św. Józefa Oblubieńca na 

; Krak.-Przedm., na które pozostały mąż zaprasza. —253 
5 f Niniejszem podaje się do wiadomości, że nabożeństwo ża- 
i> łobne za duszę

I ś. p. Bronisława Friedrichsona
z powodu nieprzewidzianych okoliczności, nie odbyło się dnia 
19-go stycznia, jak w Jfi 18 Kurjera ogłoszone było—odbędzie 
się natomiast dnia 24 stycznia, to jest we wtorek, o godzinie 
8-ej i aół zrana w kościele po-karmelickim, na które zapra- 

| sza się krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. —276 
I f Dtiia 22-go stycznia, o godzinie 9-ej rano, w kościele 
I św. Aleksandra, odprawioną będzie jako w rocznicą śmierci 

msza święta za duszę

ś. j. Jana Nepomucena Paiowskiejo,
na którą rodzina niniejszem zaprasza. *-263

zosta a, o czem w głębokim żalu i ogrążone dzieci i siostry 
zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. —21G

W dniu 23-im stycznia, w poniedziałek, jako 1 
w pierwszą rocznicę imienin 270

.t,

Marji z Hanków
. • KOSIŃSKIEJ,

odbędzie się za spokój jej duszy żałobna woty-

I
wa w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karme­
lickim) na Krak.-Przedmieściu, o godz. 11-ej 
przed poł., na którą w smutku pozostali: mąż, 
córka i wnuk zapraszają krewnych i życzliwych.

NAD ES Ł A N E.
Sprzedaż przez licytację dzieł sztuki w „Salonie 

Artystycznym” Nowy-Świat nr 27 od 12—5-ej, na 
rzecz wystawców.

Oryginalna polemika zawiązała się pomiędzy Ybw. 
wr. a Grażdaninem. Jak wiadomo (odpowiedni ustęp 
cytowaliśmy na tem miejscu), Grażdanin z jednej ga- 
aaty paryskiej zacytował ustęp o interviewie jednego 
z dziennikarzy z „wysoko postawionym dyplomatą 
russkim”, w którym domyślał się barona Mohren- 
heima. Zapytany publicznie przez Now. wr., gdzie 
czytał wzmiankowaną wiadomość, Grażd. odpowie­
dział, że w Matin. Tymczasem Now. wr., zażąda­
wszy telegraficznie z Paryża wiadomości w tej kwe- 
stji, otrzymało odpowiedź, że „żaden z dzienników o 
podobnem interviewie nie wie.” Zainterpelowany 
znów Grażdanin tłumaczył się, że odebrał tylko wy­
cinek, który może pochodzić z Matin, Autoritl, Pa­
trie lub Figara. Jednocześnie ks. Meszczerski prze- 
zn«cza 100 rs. na cel dobroczynny, jeżeli w tych ga­
zetach niema inkryminowanego interviewu, i żąda od 
wydawcy Now. wr. takiej samej ofiary w tym razie, 
jeżeli wiadomość się znajdzie. Ostatnim epizodem 
polemiki jest zakład Now. wr. o 1,000 rs. z Grażda­
ninem, że interview jest zmyślonym.

Now. wr. prostuje tekst swojej depeszy (zakomu­
nikowanej i nam przez pośrednictwo Aj. tel.) w ten 
sposób, że z wynurzeń prywatnych Artona okazuje 
się, iż jakkolwiek uczony cudzoziemiec, fizjolog, pra­
wie dziennikarz itd. odebrał czek na 500,000 fr., 
jednakże z sumy tej skorzystała rzeczywiście osoba 
trzecia.” ♦

Now. wr. zamieszcza obszerny artykuł o nomina­
cjach noworocznych:

„Z liczby nowości noworocznych największe zain­
teresowanie obudziły te, które dotyczą składu osobi­
stego wyższej administracji. Na pierwszem miejscu 
zwracają na siebie uwagę zmiany w składzie osobi­
stym departamentów rady państwa. Pod względem 
obszerności i stopnia wpływu na sprawy bieżące naj­
wybitniejszą niewątpliwie rolę odgrywa departament 
ekonomji. Prezes tego departamentu A. A. Abaza, 
zostający na tem stanowisku od r. 1883-go, już od 
połowy r. z. nie brał udziału w sprawach, zmuszony 
z powodu słabości zdrowia przez dłuższy czas pozo­
stać za granicą. Na jego miejsce mianowany został 
D. M. Solski, jeden z najczynniejszych mężów stanu 
obecnego i ubiegłego panowania.

„Zanotowawszy w pobieżnym rysie ważniejsze da­
ne biograficzne o dotychczasowej działalności no­
wego prezesa departamentu ekonomji, Now. wr. pi- 
sze dalej:

„Prezesem departamentu praw na miejsce D. M. 
Solskiego mianowany został b. minister dóbr państwa 
M. N. Ostrowski. Nominacja ta wywarła wśród publi- 

I czności największe wrażenie raz dlatego, że opinja
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publiczna nie była na to przygotowana, a powtóre 
dlatego, że opuszczenie przez M. N. Ostrowskiego mi- 
nisterjuna dóbr państwa wiąźe się w przekonaniu 
wielu z kwestją organizacji nowego minieterjum rol­
nictwa. Pogłoski w tym kierunku znajdują pewne 
poparcie i w nieświadomości o przyszłym następcy 
M. N. Ostrowskiego, która prawdopodobnie potrwa 
dość długo wobec ustanowienia czasowego zarządu 
ministcrjum w osobie towarzysza ministra W. J. 
Wieszniakowa.”

W dalszym ciągu Now. wr. zwraca uwagę, jako na 
fakt wybitny, na reskrypt Najwyższy na imię b. mi­
nistra finansów J. A. Wyszniegradzkiego, w którym 
podniesione zostały różnoiodne zasługi b. ministra.

„Ale w reskrypęie—pisze Now. wr. — nie wspo­
mniano o operacjach konwersyjaycb, które zajmo­
wały tak wybjtne miejsce w działalności I. A. Wy- 
szniegradzkiego na stanowisku ministra finansów. 
Ten szczegół ujemny zwrócił na siebie powszechną 
uwagę.”

W końcu czytamy!
.Zatwierdzenie na zajmowanych stanowiskach pp. 

ministrów finansów i komunikacyj wywołało mnó­
stwo komentarzy; wszyscy jednakże godzą się na je­
dno, że ten znak widomy zaufania do wymienionych 
ministrów usuwa wszelkie domysły o stopniu trwa­
łości ich pozycji.

„Nareszcie zmiana w zarządzie jenerabguberna- 
torstwa wileńskiego powitana została, że tak po­
wiemy, przez wszystkich, jako rzecz dawno oczeki­
wana i nieunikniona. Nowy jenerał-guberuator wi­
leński jenerał Orżewski, sprawując obowiązki towarzy­
sza p. ministra spraw wewnętrznych, zarekomen- j 
dował się jako człowiek wielkiego taktu i wielkiej 
encigji.” ________

Telegramy Jurjera Warszawskiego".
Petersburg 21-go stycznia. (T. Ajen. półn.)— 

W dniu onegdajszym Ich Cesarskie Wysokości Księ­
cia Aleksandra Piotrowicza i Księżnę Eugenję Ma- 
ksymiljanównę Oldenburskich z okoliczności dwu- 
dziestopięciolecia ich małżeństwa odwiedzili Ich Ce­
sarskie Mości Najjaśniejsi Państwo wraz z ich Oe- 
sarjkiemi Wysokościami Wielkim Księciem Cesąrze- 
wiczem Następcą Tronu i Wielką Księżną Ksienią 
Alcksandrówuą, Ich Cesarskie Wysokości Wielkie 
Księżne i Wielcy Książęta oraz następca trewi 
Wielki Książę Oldenburski. W liczbie osób, które 
przybyły złożyć życzenia Księciu i Księżnie, znajdo­
wały się także deputacje różnych instytucyj.

Petersburg 21-go stycznia. (7eś. Aj. pół,) — 
Z powodu sposobu postępowania Anglji w Egipcie, 
Journal de St.-Tetersboueg powiada: „Egipt jest kra­
jem lennym .Turcji, zwierzchnikiem jego jest sułtan. 
W takich warunkach, czyż nie dziwnem jest, że obce 
mocarstwo mianuje i usuwa tam ministrów. Kedyw, 
przyjmując Kromera, dotknął perjodu okupacji. Csy 
ten dziwny wypadek może zwiększyć życzenie, aby 
oznaczono termin okupaęji.”

AKCJA MŁODOCZESKA.
Praga oseska 21-go stycznia. (Tel. pr. Kur. 

W.) — W zgromadzeniu młodoczeskiem dep. Blazek 
oświadczył, że kwestja opuszczenia rady państwa 
przez czecbów jest przedmiotem ciągłych narad włp- 
uie klubu młodoczcskicgo. Rada państwa nie może 
mieszać się do kwestji przywrócenia prawa history­
cznego Czech, to bowiem polega na umowie pomię­
dzy koroną a narodem. Mówca zapewniał, że pogło­
ski o podziale klubu na radykalistów i oportunistów 
uie są prawdziwe; wszyscy bowiem posłowie mlodo- 
czeucy są jednomyślnie za prowadzeniem polityki 
sprężystej.

.sprawaTanamska.
Parys 21-go stycznia. (leZ. pry™. Kur. W.)— 

Aresztowanie Hertza nastąpiło w miejscu kapiplo- 
wcm Bornemoutb. Sąd w Bowstreet rozstrzygnie o 
wydaniu go Francji. Oskarżony jest o oszustwo. 
Słomiany człowiek Hertza, Schwab, dostarczy wa­
żnych papierów. Proces Hertza przyniesie liczne nie­
spodzianki, uważają go za prolog wielkiej tragedji.

Paryż 21-go stycznia. (Tel. pryw, K. IP,)— 
Na wczorajszem posiedzeniu ankiety Andrieux ze­
znał, że Rouvier użył otrzymanych za pośrednictwem 
bankiera Masto funduszów panamskich na własne 
cele. Odwiedził ou Hertza w- pamiętnym dniu, po­
przedzającym zgon Rcinaeha, we własnym interesie.

Hertz posiada dowody na to, że Reinacli usiłował go 
otruć. Co do 104 deputowanych dowody posiada 
tylko Arton. Mermeix i Laguerre korespondują z Ar- 
tonem. Andrieux oświadcza, iż słowem honoru zobo­
wiązał się nie wyjawiać nazwiska tajemniczego wła­
ściciela czeku. Rouvier zapłacił dziennikowi Lanter- 
ne 100,000 fr. za zaprzestanie kampanjił przeciw 
niemu.

Parys 21-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Baihaut udaje w więzieniu obłąkanego.

Paryż 21-gostycznia. (Te1. pryw. Kur. TPhrJ— 
Senat uchwalił wczoraj nowe prawo prasowe.

Parys 21-go stycznia, (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Podczas rozpraw senatu nad nowem prawem praso- 
wem (karzącem doniesienia uwłaczające obcym nio- 
narchom i ambasadorom; przyp. red.) Rene Goblet 
oświadczył się przeciw niemu, jako zbytecznemu.

1 Minister Bourgeois zapewnił, że projekt pie dąży do 
ograniczenia prasy, chce tylko ukrócić jej wyuzda­
nia.

podateFgTełdow?.
Perlin 21-go stycznia. (7e£. pryw. Kur. IF.)— 

W parlamencie niemieckim, podczas rozpraw nad 
projektem rządowym o podwojeniu podatku giełdo­
wego, narodowo-liberalny Marquardsen i członek 
centrum Mehnert oświadczyli się za projektem, wol- 
nomyslny Siemens i socjalista Singer przeciw. Sie­
mens widzi w walce, wydanej przez' niektóre war­
stwy społeczeństwa giełdzie, wynik prądów nienawist­
nych dla kapitału ruchomego i uznaje, że giełda jest 
koniecznym pośrednikiem w ruchu interesów mię­
dzynarodowych; Singer uznaje, że giełda jest ko­
nieczną instytucją tak długo, dopóki istnieje kapitał 
ruchomy. Potępiał on natomiast w surowych wyra­
zach demoralizację wielkiego świata finansowego 
(haute finance), który odpowiedzialnym jest za nie­
solidne przedsiębiorstwa przemysłowe i za pożyczki 
wątpliwej wartości.

.PANAMIN0.”
litym 21-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Aresztowano kilka osób pod zarzutem udziału w o- 
ązukańozych operacjąch „Banca romana”.

RUCH NAKOLEJACH.
Sewastopol 21-go stycznia. (teL pryw. Kur. 

War.) — Wskutek zamieci śnieżnych, kolej sewasto- 
polska nie przyjmuje odpowiedzialności za termino­
wą dostawę towarów i prawidłową wymianę wago- 

! pów z kolejami sąsiedniemi.
Jekuterynoulinr 21-go stycznia. (Tel. pr. 

Kur. War;) — Po oczyszczeniu plantu ze śniegu, ko­
lej jekaterynięńska znów przyjmuje odpowiedzial­
ność za terminową dostawę towarów,

JUostow 21-go stycznia. (Tel, pryw. K. War,)— 
Wskutek przywrócenia ruchu prawidłowego na kolei 
azowskiej i koląj doniecka znów przyjmuje odpowie­
dzialność za terminową dostawę towarów, wysyłą- 
nyeh w kierunku kolei azowskiej i na koleje po za 
pią leżące,

CHOLERA.
Blldapesst 21-go stycznia. (Tel, pr. K. W.)— 

Cholera znowu powoli się tutaj wzmaga. W szpita­
lach barakowych leży znowu 9 chorych; dwie osoby 
zmarły onegdaj.

Hallu 21-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Siedem osób znowu zachorowało w Nietleben. Epi- 
demja słabnie. Podobno wywołało ją używanie złej 
wody. Źródło zarazy jest przeto miejscowem.

PRZESILENIEW EGIPCIE
PtOndyn 21-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Poseł francuski Waddington doręczył ministrowi 
spraw zewnętrznych, lordowi Rosebery, notę swojego 
rządu w sprawie interwencji lorda Cromera w Kairze. 
Nota oświadcza, że Francja nie może pozostać oboję­
tną wobec aktu, mającegó na celu naruszenie nieza­
wisłości kędy wa i zmianę stanu rzeczy w Egipcie, 
poręczonego przez traktaty.

Pondy a 21-go stycznia. (Tel. pr. K. W,) — 
Mianowanie Riaza baszy prezesem ministrów egip­
skich uważać należy za wyraz kompromisu pomiędzy 
rządami Anglji a Francji.

Nr. 21
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Wiedeń 21-go stycznia. (TeL pr. Kur. War.)— 

Książę Ferdynand z powodu zamieci śnieżnej mu- 
siał zatrzymać się w drodze do Monachjum w Cari- 
brodzie. Żeni on się z córką hrabiego Caserty, brat# 
króla neapolitauskiego, Bourbonką,

Berlin 21-go stycznia. (Tel. pryw. Rur. IF,) —,• 
Dzisiaj rano mróz zelżał tutaj do 2°. Komunikacja 
przeważnie otwarta.

Paryż 21-go stycznia. (Tel. pryw. K. IF.)— 
Podczas rozpraw izby nad budżetem Hubbard żądał 
wykreślenia pozycji na utrzymanie posła francuskie­
go przy Watykanie. Minister spraw zewnętrznych, 
Develle, bronił pozycji, którą izba 317 głosami prze­
ciw 191 przyjęła

Bukareszt 21-go stycznia. (Tel.pr. K. W.) • — 
Uroczysty wjazd nowożeńców do Bukaresztu odbę­
dzie się d. 3 go lutego. Miasto czyni kolosalne przy­
gotowania.

Belgrad 21-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Sąd karny w Szabacu nakazał agitatorów radykal­
nych, podejrzanych o wszczęcie rozruchów w gminie 
Kocelewa, uwięzić i okuć w kajdany,

Berlin 21-go stycznia (Tel, pryto. Kur. W.)— 
Ruble w gotówce GJi] (wczoraj 209.05}
Ruble ua dostawę gg] (wczoraj 209.—)

ODPOWIEDZI REDAKCJL
— Panu A. Lub. w Zawierciu. — O spadku tym nis ikamy 

żadnych wiadomości.
— I‘ai;u J. ir. K. <31.—Nauka w szkołach rządowych iuiqj- 

skicli jest bezpłatna.

GIEŁDA,
Warszawa 21 go stycznia.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
208.75 i 208.50, cosią równo kursom 47.92| i 47.95 bez 
kosztów, a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż tenden­
cja giełdy tamtejszej jest słaba. Petersburg eenił Londyn 
z odjńorem natychmiastowym po rs, 9.74 w zaofiarowaniu. 
Nasze zebranie rozpoczęło obroty kursem 48.uó (równi# 
208.10 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i przy nie­
wielkim obrocie waluty obniżyło tą ceną do 47.95 (t. i. 
208.50 n. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 10 kop. 
na korzyść rubli, a przy porównaniu wczorajszego kursu 
końcowego 17| kop. na korzyść Berlina. W dostawach 
robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem 
stałym w końcu kwietnia r. b. po 48.15, 48.10, 48.07| 
i 48.05, w końęu marpj r, b. po 48.10, W końcu lutego 
r. b. po 48.10 i w końcu b. m. po 48.07j, 48.02^, 48.— 
i 47.97j.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 48.05, 48.02J, 48.—i 47.96. przeważnie jednak 
po kursach 48.06,48 021 i 48,— Londyn krótki, Paryż 
krótki i Wiedeń krótki bez nabywców.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 3%, 
w Paryżu 21% i w Wiedniu 4’/« w stosunku rocznym.

Wartość walut nie notowanych urządownie: przekazy 
krótki# na Londyn 9.74, na Paryż 39,15 i ua Wigdeń 
81.20.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez arpiąg. 
Żądano za listy likwidacyjna po 90.20 i po 99,—, wzglę­
dnie do wielkości odcinków, bez nabywców. Pożyczką 
wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 102.50 11-ftj 
•m. i po 108.50 111-ei 0<n. Pożyczki wewnętrzne 4°« 
z r. 18B7 go l-q ser)* ceniono po 96,50 i po 05.25 trzy 
pozostałe serje, a nabyto klika tysiący Lej seyji po 95,30.

Listy zastawne ziemskie 5% starano sią umieścić po 
102,69 Leg ser. i Pa 102.40 cztery nastągne serja, 
a umieszczono kilkanaście tysiący najmłodszej serji po 
102.20 i po 102.15, Listy zastawne 5% m. Warszawy 
ofiarowano po 102.50 Ląj i II ej seqi, po 102.40 IH ćj i 
lV-ej i po 101,90 v*ej i Vl-ąj s., a kupiono kilką tysięcy 
ostatniej serji po 101-65. ,

Ulokowano kilka tys. 6% listów zastawnych m. Płock# 
po 105.40.

Sprzedano kilka tysiący 5% listów zastawu, dońskich 
po 100.46-

Kupiono kilkanaście sztuk akoyj Tow. poiudn. rnsslc. 
dnioprawskiego po 687 i 690.

yf żądaniu kupony celne po rs. 1.5T-
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

słabe.
Niourządowa kursy żądano: za Berlin krótki 48.15, za 

Londyn krótki 9.74, za Paryż krótki 39.1 o i aa Wiodui 
krótki 81.26 W, O.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 10Q% rs. 10.99’ 
do rs, 11.66 TiAtUi. Wiadro 78% rs. s.yg d0 rS( 8.89— 
8%. Dowozy i zapasy dostateczne. Usposobienie słabsze. 
Cena warsz. To w. ocz. i sprzed, spirytusu rs. 11,26 za 
100%.
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5,000
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Wygrały po Ra. 500;

8 30 p. p.

łMr.

8'28 r. 9

6'53 w.

9,28r.

II MW ■1 !0p. 6P-

’10

2 28p. p, 12 p. p.3

3 8 p, pi2 32p. p.

8
1

a

4
2

4 20p. p. 
7 Br.
7 25w.
8 25p. p.

pozostaje:
18 wagonó, 
73

1 _
9 _

177 
16 -

7 48 w.
7 53 r,

13r.

1115r.
6—p.

9 30w.

6

9'5C r.

1 45 p. p.
9 45w.
8 20r.
2 40p. p.

11 23 r. 
11 28 r.
9 20r.

izytowa sprzedawana byłk niżej nawet o 2 
miską tranzyto śniecistą obsadzona 769 gr. 

r.fpstrą ailnie obsadzoną 761 gr- 124 mar., dobrze pstrą 
i 772 gr. 126 mar., 788 gr. 128 m., jasno-pstrą 766 gr.

-P- P- 
48r.

w.

6! 5 w.
8 Cór.

— Dr Głuranouski po powrocie do zdrowia 
przyjmuje chorych jak dawniej od 4—6 po południu 
Marszałkowska nr 129. 258

6 10 w,
10 5r.

I 6 33 w.
| 6| 8 w.
I 6 44 W.

3 <45p. p, 
11 40 w.

7 48r.

KLEPSYDRY,
ZAPROSZENIA POGRZEBOWE 

oraz , 
napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 

żałobnych lub innych, przyjmuje do druku i naj­
spieszniej wykończa drukarnia Kuriera Warszaw 

Mego, Plac Teatralny N 9.

Razem 800 wygranych na sumę 600,000 rs.
Wypłatę począwszy od 1 (13) kwietnia 1993-go r., usku­

tecznia tylko Bank państwa w Petersburga, za potrąceniem 
6% »a rzecz skarbu.

Następujące numera stryj wyszły w temźe ciągnie-

11
8 38 w.

Odch. | Przych. 
godziny i minuty7

holend.) bez zmiany, russkie 87 kop. płacono i poszukiwano. 
Pszenica bez nabywców. Owies biały słabo, litewski suchy 
70—71 k. w poszuk., kurl, 1 llWski wyborowy 76 do kop. 79 
w poszukiwaniu, najlepszy 80—84 kop. w poszuk., miński 73 
kop. w poszukiwaniu, dobry russki 72 kop. w poszukiwaniu, 
russki dobry biały 75—77 kop. w poszukiwaniu, wyborowy 80 
kop. do 85 kop. w poszukiwaniu, owies czarny .słabo, wy­
borowy 73 kop. w poszukiwaniu, owies czaruo-pstry od 68 
kop. w poszukiwaniu. Jęczmień bez ruchu. Hreczka sła­
bo (s gwarancją 100 £ holend.) 80 d« 81 kop. w poszuki­
waniu. Groch suchy na 70—71 kop. w poszuk., mało-russki 
78 kop. w poszukiwaniu. Bób od 80—81 kop. w poszukiwa­
niu. Wyka słabo, russka od 65 do 75 kop. w poszukiwaniu, 
litewska 50—60 kop. w poszukiw. Fasola bez ruchu. Siemię 
lniane cicho, litewskie 7-miarowe 151 kop. w poszukiwaniu, 
rusakio 7-miarowe 151 kop, w poszukiwaniu, stepowe 7-mla- 
rowo 152 kop. w poszukiwaniu, 6-miarowe 139 kop. w po­
szukiwaniu. Makuchy lniane, słonecznikowe i konopne 
bez ruchu. Otręby pszenne grube 60—63 kop. w poszukiwa­
niu, średnie 48—54 kop. w poszukiwaniu, miałkie 46—50 
kop. w poszukiwaniu. Lnica 75 do 125 kop. w poszukiwa­
niu. Dowóz w dat u 10-ym 114-ym Stycznia r. b, wynosił: 24 
wag. żyta, 54 wag. owsa i 108 różnych innych towarów.

Królewiec 14-go stycznia.—Pszenica bez zmiany, loco aa
l, 000 klgr. wysoko-pstra 785 gr. 151 m., 780 gr, i 776 gr.
161.50 m., 770 gr. i 780 gr. 152 m., 767 gr., 786 gr., 805 gr. 
1 810 gr. 158 m., 781 gr., 786 gr. i 797 gr. 154 m„ 775 gr. 155 
zn., petra 754 gr. 144.50 m., czerwona 765 gr. 146 m., 770 gr. 
150 m., 792 gr. 150.50 m., 790 gr. i 795 gr. 152 m. Żyto bel 
tmiany. loco za 1,000 klgr. krajowe 714—747 gr. 121 m., 
762-765 gr. 121.25 «., 790-758 gr. 121.30 m. Jęczmień spo- 
kojnie. Owies bez zwiany, looo za 1,000 Klgr. 118 ni., 120 m„ 
122 m., 128 m., 128.50 m. i 124 m. Groch bez zmiany. Fasola 
bez zmiany, loco za 1,000 klgr. 115 m., 116 m. i 117 m.

Gdańsk 19-go stycznia. — Pszenica miała dziś znowu ten­
dencję słabą i zarówno w towarze krąjowym jak i tranzyto­
wym oddawaną była taniej o 1 mar., a w niektórych wypad­
kach pszenica tran: 
mar. Płacono za pi 
120 mar., pstrą silu
766 gr. i 772 gr. 126 mar., 788 gr. 128 n>., jasno-pstrą 766 gr. 
127 m., wysoko-petrą mar., 788 gr. 131 mar. za tonnę. Ter­
miny tranzyto: na kwiecień-maj 132 mar. płacono, na maj- 
czerwiec 133‘/a mar. w zaofiarowaniu, 133 mar. w poszuki­
waniu; na czerwiec-lipiec 185 mar. w raofiarowaniu, 134'/i 
to. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 128 mar. 
Zyto słabo i niżej. Płacono za polskie tranzyto 726 gr. 103 m„ 
747 i 756 gr. 102 m., obsadzone 708 gr. 102 mar. Wszystko za 
<14 gr. tonnę. Terminy: na kwiecień-mą| dolno-polskię106
m. płacono i w zaofiarowaniu, 105'/a mar. w poszukiwaniu; na 
waj-cterwiec dolno-polskie 107 mar. płacono. Cena regulacyj­
na dolno-poiakiege 102 mar. Jęczmień targowano tylko krajo­
wy. Polski bon koński tranzyto 111 m. za tonnę targowano. 
Rzepak russki tranzyto letni 180 m. za tonnę płacono. Lnie* 
russka tranzyto bardzo zanieczyszczona ziemią <9 w, za tpauę 
targowano. Rzodkiew russka tranzyto 175 m. za tonnę płaco- 
nd. Rzepnica russka tranzyto 100 m. za tonnę targowano, Ko­
niczyna nasjpnnz bi»ła 55 m., 57 m., 57 ’/■-> mat., 64 faar., 65 m., 
67. 70, 72 mar., czerwona 40 m., 60, 55, 57, 58, 59, 61, 62 mar.. 
62‘ji «»., 63, 64 męr., koniczyna Szwedzka 58, 60 mar. za 50 
kilogr. płacono. Otręby pszenne na fcywóz morzem grube 
8.65 mar., bardzo grube 4 m., średnie 3.45 m., 3.50 m., miałkie 
8.25 P- za 5o kilogr. targowano. Makuchy rzepakowe polskie
6.50 m. za 50 kil. płacono. Spirytus nie podlegający ołu w to­
warze gotowym 50 mar. w poszukiwaniu, na styczeń-marzoc 
50 m. * poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 
80 mar. W postukiwaniu, na styczeń-marzee 30 m. w poszuki­
waniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja słaba, a w Magde­
burgu słabsza, Kurs w Gdańsku 208.70 mar. za 100 rs.

w WARSZAWIE, 
Wierzbowa, Hotel Angielski.

v Dokonywa wszelkich operacyj 
pieniężnych, Asekuruje Pożyczki 
Premjowe I i II emisji po 65 kop, 
Przyjmuje w komis zboże, wełnę, 
chmiel eto, t 79r

4
64
6

19

— Magazyny tranzytowa przy stacji Pragą kolei war- 
nawsko-terespołskiej.

Sprawozdanie z dnia 21-go stycznia 1893 r. 
wyszło: przyszło;

Żyt* wag.
Owsa 2
Mąki żytniej , . —
Mąki pszennej , —
Kaszy jaglanej . 6
Kaszy gryczanej . 1
Ryżu —
Pszenicy ....  
Jęczmienia . , , 4 
Grochu .... 1 
Gryki 1 
Cebuli .... — 
Fasoli 
Łoju - 
Maknchów . —
Mąki kartoflanej — 
Cukru . . . . « 1 
Rodzenków. • . — 
Kukurydzy . . . — 
Tranu • • « —

Razem 16 wag. 3 404 wagonów.
Libawa dnia 16-go stycznia.— Zyto (z gwarancją 120 funt.

2 ~ P.&

— Dr Kazimierz Miztnakfejer powrócił 
z zagranicy. Choroby weneryczne i skórne. Ulica 
Świętokrzyzka nr 5. Od 1*—4 po poł. 202 
tW—...... ........ I ........... i im ■MWT—■■

numerów pożyczek premj owych russtdęh 5% z 1864-go roku 
tpierwszej emisji), wylosowanych z wygraną, oraz amortyzo­

wanych w ciągnieniu z d. 2 (14) stycznia 1898-go r.

Warazawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia:

Kuijerskł I i JI kl. z wagonem sy­
pialnym I i II kl. do Granicy, da­
lą) tylko I-ej klasy; nie zatrzymuje 
się w Rogowie i Rokicinach . . .

Pośpieszny 3 kl. (zatrzymuje się na 
stacjach Kamińsk i Rudniki) . . .

Osobowy 3kl. (zatrzymuje się także 
na przystankach, opróęz Włochów) 

Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się 

1 kolejami: łódzką i dąbrowską).
B) Do Aleksandrowa:

Kurjerski I i II kl. (nie zatrzymuje 
się w Pruszkowie, Grodzisku i Ru­
dzie Guzowakiej)  

Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 klasy do Kutna . 
Oeob.-miejsc. 8 kl. do Skierniewic ■

Warszawzko-ttrespolskŁ
Praga-Bneść;

Pocztowe z wagonami 8 kL i wago­
nem sypialnym I i II ki. dla pasa- 
żerów koraupikaąji bezpośredniej, 
a z wagonami ! 1 II kl. dla pasaże­
rów komunikacji miejscowej (łączą 
elę w Warszawie z kuijerskie mi do 
Berlina, pocztowemi moskiewsko- 
bzzeskiemi do Moskwy, z poczto- 
werni południowo-zachodni mi do 
Kijowa iOdosy, z towarowo-oso- 
bowemi linii siedlocko-malkińsk., 
a idące do Warszawy łączą się » 
towarowo-osobowym kolei poles­
kich i z pocztowym nadwiślańskiej 
do Iwangredu) i • • ■ 

Towarowo-osobowe 3 klasy (łączą się 
z osobowemi kolei Wied, do Wie­
dnia, w Brześciu z towarowo-oso- 
bowemi łiujł brzesko-chelmskiej, 
z ptcztowemikęlui poljidniowo-ża- 
chodnica ] rzez Białystok i Graje­
wo, z towarowo-osobowemi poju- 
duiowo-zachodi.łch do Kijowa. to­
warowo -osobowemi moskiewsko- 
bigesuej do Moskwy i nązad, oraz 
idący z Piagi z towarowo-osobo­
wym poleekiah do Brjanska, ąz 
!3r eń:ia ztpwarowoi-csobowym po- 
e#kich do Roniła) ...... 

Towarowo-osobowa 3 kl. (łączą się ! 
z aurjoigaicmi do Wiednia i przęz . 
WiocłaW do Bórliba, w Łukowie 
z poeztowemi nadwiślańskiej na I 
oddz. Luków-Iwangrud i W óiedl- , 
each z towarowo-osobowemi sjs- 
dlęęko-maikińskiej) n

Li^a Brteść-Ckelm:
Pocztowo-towarowo-oBobowe z Brze­

ścia do Chełma.............................
Linja Siedlce-Małkinia:

Pocztowo towarowo-osobowe z Sie­
dlec do Małkini .........................

Warszawsko-petersbnrska:
pocztowy 3 kl. do Wilna w komuni­

kacji bezpośredniej z sąsiodniemi 
kołęjami, a I i II kl* do Petersb. .

Osobowy 3 klasy  
Osobowy 3 klasy do Białegostoku ,

Nadwiślańska,
A) Do Kowla:

Pocztowy 8 klasy do Kowla .... 
Osobowy do Kowla ..... 
Osobowy do Iwangrodu . . • . . .

(Powyżsso pociągi łączą się 
Z koleją dąbrowską).

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa . 
Towar.-osob. z Iwaugr. do Lublina 
Towar.-osob. z Lublina do Chełma .

B) Do Mławy:
Pocztowy 3 klasy do Mławy .... 
Osobowy 3 klasy do Mławy ....

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy 3 klasy

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy 3 klasy

bez ruchu. Otręby pszenne grube 60—63 kop. w nos 
niu, średnie 48—54 kop. w poszukiwaniu, mialkii 

poszukiwaniu. Lnica 75 do 125 kop

ag. żyta, 54 wag. owsa i 108 różnych innych towarów. 
Królewiec 14-go stycznia.—Pszenica bez zmiany, łtn

Wygrał Ra,Serja Nr Wygrał Rs. Serja Nr

■ 7373 7 200,000 18217 7)
8734 46 75,000 19689 41)
2699 3 40,000 4 48
9572 47 25,000 1370 6
7487 4!) 6212 27,

11503 8' 10,000 10316 361
17749 93) 13055 16/
15487 36\ 14362 241
15686 27> 8.000 15949 46
17954 13) 16224 7;

Wygrały po Ra. 1,000:
Serja Nr Serja Nr Serja Nr Serja Nr Serja Nr

319 30 2988 43! 5089 38f 11233 37 14428 50
39ó 12| 3506 36 ' 8871 28 12062 35j 14500 16

1645 33' 3895 45 8964 40' 12072 7 15231 43
1694 40| 4527 7 9792 43 14416 13 18304 50

Serja Nr Serja Nr Serja Nr Serja Nr Serja Nr

13 2 4530 14 8951 18 12598 87 15972 22
83 21 4550 17 8964 22 12615 8 15991 28

104 9 4664 41 8998 24 12629 7 16000 10
115 49 4704 8 9006 84 12655 3 16008 H
129 12 4705 31 9063 9 12732 31 16179 17
133 15 4888 27 9088 1 12800 2 16179 35
202 32 4991 29 9191 5 12872 4 16184 17
215 38 5006 4 9254 27 13002 42 16190 46
235 41 5045 31 9338 24 13060 6 16400 21
345 20 5045 41 9447 21 13079 2 16568 84
366 6 5059 44 9607 38 13125 42 16594 26
469 21 5171. 49 9513 4 13168 15 16607 28
526 50 5382 28 9538 19 13332 10 16638 8
610 12 5442 43 9547 28 13400 22 16074 20
634 17 5666 25 9588 87 13678 46 16743 19
638 42 5854 18 9672 47 13684 47 16743 41
716 32 6198 6 9848 18 13836 48 16830 26
912 30 8226 41 9962 46 13881 10 16915 12
914 43 6263 44 10006 5 13897 1 16923 15
977 38 6367 27 10064 31 13963 49 17147 88
988 35 6453 30 10070

10136
16 13987 18 17166 47

1346 6 6669 6 15 44611 17 17208 45
1673 6 6744 15 10302 32 14026 4 17380 42
1833 18 6875 50 10311 47 14053 16 17428 42
1865 9 6920 41 10343 25 14354 12 17602 25
1865 36 6957 46 10346 17 14374 25 17749 3
2319 1 7022 15 10495 9 14533 13 17813 32
2384 46 7099 12 10558 30 14550 43 17956 21
2454 9 7112 30 10636 32 14582 6 17968 26
2473 5 7307 6 10646 40 14660 2 17981 39
2489 39 7373 20 10651 24 14685 6 18007

18182
18885

37
2514
2528

5
50

7449
7Ó76

26
39

10870
10876

44
3

ffi ’-l 11
47

2596
2667

2J
10

7651 
7724

17
15

10889
10953

87
22

14970
14977

4 18136
18467

Ś7

2769 46 7789 23 10996 24 15113 10 18511 16
2765 48 7897 19 11031 49 15178 10 18526 3
2928 8 7914 32 11095 47 15259

16328
13 18532 20

3007 24 7928 2 11098 17 29 18697 50
3029 43 7943 40 11175 29 15490 11 18500 24
3202 38 8013 28 11334 fc 15549

15579
15 18818 5

3250 9 8066 14 11385 82 13 18853 16
3295 17 8067 11453 19 15618 43 18965 17
3309 8081 27 11862

12071
21 15628 44 19029 «

8336 25 8145 41 85 15630 14 . 19*1 1
3393 18 8301 40 12175 47 15663 20 19268 19
8488 16 8390 11 12194 50 15785 4 19322 &
3594 27 8604 21 12269 29 15806 39 19358 1
3921 18 8678 11 12384 1 15821 25 19711 34
4208 38 8712 8 12413 6 15831 16 19817 34
4230 31 8739 40 12571 10 15919 48 19844 7
4304 1 8847 49 12506 34 15930 17 19937 46

Wyplata za amortyzowane bilety po ra. 130 za każdy, doko­
nywał: się będzie w Bonka państwa, jego tiljach i kantorach 
pócząwsąy od d. 1 (13) kwietnia 1893-go r.

niu na amortyzację:
15 3170 6143 8670 10707 13037 16887 18692

895 8024 6112 8678 1IRJ3 13504 17351 18739
8«8 4*240 6478 8769 10846 18787 17363 18709

. 502 4300 6679 9280 llt29 13789 17364 18789
736 4311 0814 9475 12005 13812 17408 19089

1090 4717 7014 9559 12031 13934 17336 W3O6
1207 4738 7049 9672 12137 14113 17586 19336
1349 5042 7220 9930 12406 14276 17729 19403
1868 5218 7417 10U80 12109 14505 17827 19793
2695 5235 7582 10108 12576 14751 17919 19902
2710 5546 7901 10484 12805 15185 18014 19951
2807 6674 7022 10738 12876 16 59 18065
3117 6124 8460 10751 13315 16568 18375
Razem 102 

003,100 rs.
snryj, zawierających 5,100 biletów na sums
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® oiFzewanym Cffh 
przy ulicy Ordynackiej 

Cyrk Ernesto Ciniselli
Dziś „ Kudowa domu z przeszkodami” 

pantomina komiczna. Występ renomowanego kwin­
tetu Reapolitańskiego oraz całego towarzys­
twa. Początek o godz. 8-ej wieczorem. Szczegóły 
w afiszach. 77r

drogi żelaznej
Warszawsko-Terespolskiej

zawiadamia, iż od dnia 15 (27) stycznia r. b. wypła­
ta zaliczeń na towary ze stacji Warszawa (Praga) 
wysyłane, uskuteczniać się będzie na stacji miejskiej 
tejże drogi, mieszczącej się w domu pod nr 6, przy 
ulicy Królewskiej położonym. > 97r

— iłiuro Obrończe. Adwokaci przysięgli 
JP. Flamm, Kokeli, M. Horenfeld, 
D. Świderski. Długa nr 40.

Otwarte od godz. 9—1-ej i od 4—7-ej. 184

Nr 21KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 stycznia 1893 r.

ZEj. » SJ-ka
zawiadamia Szanowną Klijentelę i osoby interesowa­

ne, że nasze
Zakłady MFapienne Aoworadomskie 

w Zakrzowie,
jak dotychczas tak i nadal w naszem wyłącznie po­
siadaniu będące, w roku bieżącym powiększamy o 
dwa piece systemu Hotopa. Wskutek czego pro­
dukcja będzie powiększoną o 33,000 korcy, a za­
razem wziąwszy z istniejącemi piecami produkcja 
nasza rocznie dosięgnie 130,000 korcy, przez co 
będziemy w możności oddawać po cenie przystępnej. 
Polecamy się więc łaskawym względom osób intere­
sowanych, bacząc na dobroć apna Hadom- 
skiego z kopalni Zakrzów, uznanego , po­
wszechnie za najlepsze w kraju, i którego jedynie ! 
w naszym Składzie przy ulicy ^^•ebi'nej nr 3 I 
dostać można.—D. liosenperl i S-ka. 107r : 
_■-Li-1 OOP.Ol m .‘'"'i i

— Zudwik Ilosenbach, buchalter banku 
Dyskontowego i przez Okręg Jiyukoyy dyplo­
mowany nauczyciel, udziela lekcyj bucbalterji pod­
wójnej i rachunkowości handlowej. Senatorska 
nr 28/30 m. 5)?ó° 1 ętoTIYW________4623

Dr Jdkób Halpern, bAekarz na klinikach za­
granicznych. Choroby skórne, i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Swiat 36. 213

Adwokat przysięgły Stanisław Hi- 
jeński przeprowadził się na Jłielańską 0.150

OWIES 
wyborowy oraz obroczny, sprzedaje się de­
talicznie po cenach ściśle targowych w kantorze 
Artura Wierzbowskiego Włodzimierska21.

— Do wynajęcia na fabrykę dom trzy­
piętrowy, w całości lub częściowo, z siłą parową. 
Wiadomość Dzielna 11. 259

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— A -p 57. Najdroższa moja! Powróciłem. Pro­
szę cię/daj mi możność widzenia się z tobą; czekam 
z upragnieniem. Do K. nie przysyłaj — nie wypada. 
Znajdź inną radę abym eię mógł widzieć jaknajprę­
dzej. Adieu. 265

— „Do Alfonsa X.”—'Niemożliwe z powodu za­
proszenia na tę samą godzinę.. Wszystko już zapom­
niane. Pozdrawiam i żegnam serdecznie. 268

— Tyberozie.—W żaęlen sposób nie mogę. Innym 
razem z rozkoszą.—W, 274

— Pąsowej róży.—Zastosuję się do życzenia pani. 
281 J.

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż ceny nasze są następujące:
JEDNA oryginalna lampa d-ra Auer’a, składająca

się z palnika, koszulki żarowej i cylindra kryształowego z urządzeniem | 
oraz utrzymaniem w przeciągu Jednego roku przy | 
JJE1)NO<JZJE!»»A'EJ1 założeniu w JUIJN TH. lokalu lub ma­
gazynie

Ceny znaczą netto za gotówkę.
Wystawa prób szklannych dla światła d-ra 

Auer’a, które specjalnie są przygotowane do tegoż oświetlenia, są 
naszem Biurze Centralnem do obejrzenia od godz. 9—2 i od 4—7 

wieczorem. Cenniki wymienionych przedmiotów znajdują się w naszem 
Biurze i u specjalnych naszych Agentów.

UWAGA. Dla uniknięcia nieporozumień 
agenci nasi są zaopatrzeni w dowody z Biura 
Centralnego. 31

Szkoła izraelska Męzka,
przygotowująca chłopców do gimnazjum, z 
nauką hebrajskiego jęz. Twarda 18, m. 57.

Chłopcy do lat 7-iu plącą na miesiąc po

Biuro Centralne sprzedaży
LAMP ŻAROWYCH D-ra AUER’A,

otrzyma, kto odniesie do p. Koernera, ulica 
Twarda A? 10, miesk. 28, zaginiony list 
z r wersem na rs. 475, wystawiony na zle­
cenie p. Ł. Rawickiego, a wysłany z Ka­
lisza d. 5 Stycznia 1803 Ł ’11

SZPRTCOWANIB MATICO
PP. GRIMAULT 1 KV Aptekarzy w Paryżu
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 

szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu 1st kilku na po­
wszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczyw 
BZO rzezączki.

W Faryzu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

Zapis codziennie.
99 Przełożony 2H. Weissfeld

Główny Skład Jarosławskich i 
Kostromskich Płócien

Moskiewski Magazyn
Bielańska 7. 27

Zoromadsenia Kuchmistrzów 
zawiadamia swych członków, ii sesja kwar­
talna za rok ubiegły odbędzie się dnia 25-go 
stycznia, we środę, o godz. O-ej wieczorem, 
we własnym lokalu, dla złożenia rachunków 
i dopełnienia formalności zapisów. 102

KOLONJA
blisko Warszawy, do sprzedania lub wydzier­
żawienia z ogrodami, budowlami mieszkał- 
nemi, fabrycznemi i gosp darskiemi. O wa­
runkach możi a się dowiedzieć: Jerozolimska 
A 27, mieazk. 6, między 5-ą a c-ą po po­
łudniu 118

Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładem „Kurjera Warsza­
wskiego’ i sprzedają się we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala w Warazawią Nowy- 
Świat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
do niej wraz z należnością adresowane, usku­
tecznia bez pobierania porta lub też stosownie 
do życzenia zapisującego Listy, wyseła je 
za zaliczeniem pocztowem. 4r

Ostrzega się przed naśladownictwem.

MYDŁO HYGIENICZNE
BORNO TYMOLOWE,

Prowizora 20r

C. F. JURGENS, 
przeciw opaleniu, zbytecznemu poceniu 
się. Poleca się jako mydło pachnące 
wyższego gatunku.------ Dostać można
we wszystkich aptekach, składach a- 

ptecznych i perfumeijach w Roesji.
Cena 1 kawałka 50 kop., "/, kawałka 
80 kop. Skład główny u K. J- Ferrei- 
na w Moskwie; w Warszawie w War- 
szawskiem Laboratorium Chemicznem, 
u Karpińskiego i u Kalinowskiego.

Złoty Medal 1885 r.■ > * AAU °gniotrwate 
KANX i Roberta BBhteia, (•■•W ■ Nowy-Świat M 3A

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami ns wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpia- 

ińe._______________________ 23K________
.Związek Franko-Russki"

o jq Dyrekąja fabryki zegarków fabry- 
ki Związku Franko-Russkiego reko- 

1(7 J meiiduje zegarki do kluczyków z 
metalu srebrzystego, z deseniem mo­

rowym, nieporównanej regularności; z gwa­
rancją dwuletnią, w cenie poczynając od fr, 
20.—Łańcuszek posrebrzony fr. 5. Remontua- 
ry fabryki Związku i inne dla mężczyzn od 
fr. 30,—Przesyłka franco do miejsca zamie­
szkania i opłatę przekazem pocztowym pod 
adresem: P. Mari Emery w Bezanqon (Fran­
cja).—Co do innych zegarków srebrnych i 
złotych, biżuteiji, wyrobów złotniczych, żą­
dać katalogu.—Korespondować o ile można 
w języku francuzkim. 28r

Z POWODU

ZUPEŁNEGO
B wycofania z handlu

ŁYŻEW, 
sprzedaż tychże odbywa się po cenach kosztu, l

Skład Ad. Kempińskiego, Senatorska 22 róg Bielańskiej. 41r

Urząd Starszych

Madcpolam, Szyrtyng, Kreton, Webka, 
Dymka, Brylantyna, Batyst. Wiktoija, 
Nansu, Kreas. Barchan, Pika w sztu­
kach i 'lj sztukach, fabryki Heintzla 

1 Sawery Morozowa, 
poleca:

sztuk lamp j 1-5 || 6—10 | 11—20 II 21 lub więcej I
| kosztuje po rs. |i 10 9,75“| 9,50 \ 9,25 1

DZIELNA KOBIETA.
Powieść przez Sewera wyszła z druku i 

sprzedaje się we wszystkich księgarniach po 
Rs. 1, z przesyłką na prowincję Rs. 1 k. 15. 
Zamawiać można i za zaliczaniem pocztowem.

Nakład 8. Lew ntala w Warszawie, 
______ Nowy-Świat A» 41. 124r

-®->ara młodych
t KLACZY

karych karósjerów ujeżdżonych, do sprzo
dania u rządcy Bracka A» 20. __ 122R

Praktyczna Metoda 
russkiej. kaligralji 98 

w 4-ch kajetach, cena każdego kajetu 6 kop., 
a na lepszym papierze 7 k., a bez okładki a*,'2 
k, dla sprzedawców i szkół rabat . ąbywae 
można u wydawcy JM. Kotkinjią w Grodnie, 
a w Warszawie w russkich księgarniach.

P. Sliżyński
yyu02am w 20-tu kilku lekcjach
6-iu najpotrzebniejszych tańców.— 

Senatorska A'« 17, wprost W-go Herse. 112

Hurtowy i Detaliczny I
Krakowski I 

W ty] 

Z# 4u Złota 54, A. I
TELEFON 138 ■

Filja Zgoda 7.
W ęgiel z kopalni I

„Rudolf* v Niwce, I 
Sosnowickiego Towarzystwa I 

dostarcza po cenach nizkich, z gwa- g 
rancją wagi i szybką obsługą. 4 |

1‘otrze bny 
KOCIOŁ, 

20—25 sił konnych, w dobrym stanie. 
Ofertypod wyrazem .Kocioł", przyjmuje 

Kurjer arszawski. 108

Warszawski BankDyskontowy 
podaje do wiadomości, że 

dowód depozytowy 
za A? 705, z d. 28 Sierpnia 1884 r., zaginął. 
Wzywa się posiadacza pomiecionego Jo wolu, 
ażeby najpóżnięj do d. 18.(30) Marca 1898 r., 
zgłosił się do Bauku i prawo posiadania u- 
dowodnił, w przeciwnym powiem razie po 
upływie oznaczonego terminu, duplikat do­
wodu wydany będzie osobie, którą! nazwi­
sko zapione w kziaguoh Banka. 110
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Proszę spróbować Wino Nr 12 wytrawne i Nr 
13 łagodne, bez etykiety, na 120 kop. cała butel­
ka. R. Morozowicz, Miodowa 6, Chłodna 8, 
Plac Ś-go Aleksandra 18, Marszałkowska 120.

«
Uprasza się Szanowną Publiczność o żądanie 

pierwszej czysto swojskiej fabryki pod firm 
St. MAJEWSKI i S-ka

Niektórzy sprzedający bowiem nie tylko zalecają uparcie i sta 
niczne, ale nawet nasze tendencyjnie ganią.—Adres fabryki

GUSTAW CYBULSKI,
FABRYCZNY SKŁAD

[■ ZAWIADOMIENIE
Jlamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, ażeby 

pj? nie dała się w błąd wprowadzić jak w zeszłym sezonie, gdyż
zwykle świeże fasony wychodzą na początku każdego roku.—Sprowadzi­
łem toż takowe na rok 1893 z najpierwszych firm zagranicznych, jak 
Cylindry, tak Filcowe i Szapoklaki Francuzkie, Angielskie, Wiedeń­
skie i Berlińskie. Filcowe od rs. 2 kop. 50, Cylindry od rs 6, Sza* 
poklaki od rs. 6.—Polecając się Sz. Publiczności, pozostaję z szacunkiem

W. ANTONOWICZ, 
li 4Ł. 45

CxesldLiej l »
TL. CL HARDTMUTTH,

Wejście z dziedzińca na lewo. 96R
   

OKAZJA 
nabycia po tanich cenach 

około 2,000 KRZESEŁ 
i znacznej ilości FOTELI i KANAP w najlepszym stania. 

Jakób i Józef Kohn, 
11 Ir w Noworadomsku.

FABRYKA RĘKAWICZEK
egzystująca od 1866 roku 

przy ulicy Nowy-Świat 51, róg Wareckiej, 
otrzymał na karnawał wielki transport Wachlarzy najmodniejszych od 30 kop. 
oraz poleca Bieliznę męzką, odznaczającą się dobrym krojem i trwałością; 
Krawaty w najświeższych fasonach, Wyroby skórzane, Spinki, Cachenez, Per­

fumy z różnych fabryk i wielki wybór Parasoli męzkich i damskich.

Browar Parowy C. Slrilzky w Rydze. | 
Główny Skład W. Werner, Freta Nr 5,1 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że cena oryginalnego Porteru Ryg- 3 
skiego pomimo podwyższenia opłaty Akcyznej, pozostała ta sama co dawniej, ki 

a mian< wicie:
’/i butelka 40 kop., ’/z butelki 20 kop., '/, butelki 12 kop. 

Sz. Panom Kupcom odstępuje się stosowny procent. 125R

Najnowsze Majoliki, Porcelana, Terra-Cotta, po 
cenach nizkich.

Starsze podobne wyroby w wielkim wyborze, po ce­
nach własnego kosztu.

Terra-Cotta do malowania,
Emaljowe farby w najlepszych gatunkach.

IVanka i wychowanie,
adres. Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
Asikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau­
czycielki, nauczycieli, bony. 154r 
angielki i francuzki są do umieszczenia na 
Amiejsca stało lub deml-place. Biuro nauczy­
cielskie pierwszorzędne Jasińskiej, Berga 6, 
parter. 206r

Buchalterji wyucza gruntownie z upowa­
żnienia władzy, wieloletni zastępca Danile­

wicza, autora buchalterji, Chmielewski. Bra- 
cka 5. 194r  
juauka kroju w pracowni sukien Malinow- 
llskiej. Widok 14. Warunki przystępne. 521 

auczycieli, guwernantek potrzebują na 
prowiuęję. Świętokrzyzka 27, Biuro peda- 

gogiczne Dąbrowskiej-  1893_____
Nauczycielka muzyki ma jeszcze kilka go­

dzin niezajętych. Marszałkowska A» Gl, 
mieszkanka. _______ 2102
Potrzebną jest zaraz na wieś nauczycielka 

lub korepetytor, z rekomendacją, językiem 
ru-skim i niemieckim, do przygotowania do 
gimnazjum 2-ch chłopczyków, w wieku lat 8 
i 9, z pensją rs. 120 i całkowitem utrzyma­
niem. Adres w kantorze Kutjera Warszaw­
skiego^ 2117

Potrzebny korepetytor zaraz na wieś, do 
przygotowania chłopczyka do 2-ej klasy, od 

wakacji, niemiecki i muzyka wymagane, za 
1(0 rubli. Freta 25, mieszkania 9 od g. 1-ej 
do 3-ej. ___________ 2079

Potrzebny rodowity francuz lub francuzka 
znający gramatycznie język—zajęcia trzy 

godziny tygodniowo, z trzema studentami. 
Oferty w Kurjtnze dla „Ą.a," 2088 
rotrzebna nauczycielka muzyki, z pnten- 
1 teru konserwatorium, trzy razy tygodniowo, 
50 kop. godzina. Oferty w Kurjerze War. pod 
.W. R. 50?  2049

Potrzebna francuzka młoda, do udzielania 
lekcyj. Marszałkowska 90—1^ od 2—3.2068

Rodowita russka, potrzebna do wyuczenia 
iljęzyka, codziennie godzina. Oferty z adre­
sem i honorarium miesięczncm składać pod 
„D. A? 2072

Student doświadczony i sumienny korepety­
tor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj.

Oferty u stróża, Leszno 28. ____220r

Student uniwersytetu, gruntownie posiada­
jący język niemiecki, poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Widok 20, m. 7, od godz, i-ej 

do 2-ej i °d 7-ej__wiocz._________ 219r_____
Student uniwersytetu, gruntownie posiada­

jący przedmioty gimnazjalne poszukuje 
lekcyj. Złota 26, m. 3. 1822

Student 3-go kursu matematyki, poszukuje 
lekcyj lub korepetycyj. Ulica Wspólna 

32—L 199r

Student skończył gimnazjum z medalem 
poszukuje korepetycyj. Marszałkowska 95 

mieszkaniu 29, 200r

Student poszukuje lekcyj lub korepetycyj' 
Odległość nie stanowi różnicy. Wspólna 

23, mieszkania 8. 1941

Zaraz potrzebna doświadczona nauczycielka 
na przychodnią, do udzielania początków 

chłopczykowi lat 7. Złota 29, m. 9. 1852
1-szy skrzypek znanej orkiestry miejscowej 
udziela lekcje. Marszałkowska Jfi 86, mie­

szkaniami. 1929
Doniesienia osobiste.

nlondynka A. Z. 5,000'* ma list na pocz- 
„Dcie._______________________2047

Kawaler lat 28, blondyn, syn obywatela 
ziemskiego, mający zapewnione 8,000 rs., 

pragnie poznać w celu matrymonjalnym pan­
nę lub wdowę bezdzietną, miłej powierzcho­
wności, gospodarną, z posagiem 8 do 10 ty­
sięcy rubli. Dyskrecja pod słowem honoru.— 
Fanie traktujące rzecz serjo raczą łaskawie 
nadsyłać oferty pod wyrazem .Blondynowi’ 
do kantoru rekomendacyjnego Milińskiego w 
Kielcach._____________ 191r

Kawaler lat 29, przystojny, inteligentny, 
właściciel pierwszorzędnego magazynu ga­

lanteryjnego w jednem z miast gubernjal- 
nych, zapewniającego zysku do 2,000 rs. rocz­
nie, życzy pojąć za żonę pannę z dobrem wy­
chowaniem, posiadającą posagu nie mniej 
3,000 rs. Łaskawe oferty proszę nadsyłać: 
V ilno poste-restanto „K. M?_______ 1590
I isty na poczcie dla Karnawał 93, G. K„ dla 
LPoważnego J9 1000, P. J. I*. 26, „Adorator", 
dla Blondyna 27, Namor 5,000, dlaSzaty- 
na 26._____________________ 1728________
pośpieszny" ma list na poczcie.

,F_______________________ 2074
I* o s a <1 y i prace.

a) Poszukiwane.

Angielka z Londynu (gruntownie francuski, 
wioski). 3 Miodowa, oficyna 25.____ 445

DO starszych dzieci poszukuje miejsca oso­
ba inteligentną, posiadająca świadectwa.

Mokotowska52, m. 18.  221r____

Francuzka młoda, przyjemnej powierzcho­
wności, potrzebna na wioś do zarządu do­

mem i konwersacji. Hotel Europejski 87, 
między godziny 1—2-gą. 1626

Francuzka bona z szyciem poszukuje miej­
sca stałogo. Szkolna 8—16. 2045

Francuzka wykształcona tną kilka godzin 
wolnych. Piękna Jft 30, mioszk. (i. 2014

Krawcowa zdolna chodzi do domów pry­
watnych. Ulica Złota JA 27, m. 23. 2105

Osoba młoda z niewielką kaucją, obeznana 
ze sprzedażą poszukuje posady kasjerki lub 

sklepowej. Łucka A 8, mteszk. 2090

Młody człowiek, handlowiec, z praktyką 
III 15-letnią, znający gruntownie języki pol­
ski i russki, poszukuje zajęcia w składzie ja­
kimkolwiek lub też w jakim innym interesie, 
w zakres handlu wchodzącym. W razie po­
trzeby może złożyć paręset rubli kaucji. Ła­
skawe oferty proszę składać do kantoru Kur- 
jera Warcz, pod literami A. D. 60. 1928
Młody człowiek, średniego wykształcenia, 
Ijlzuający gruntownie języki polski i russki, 
teoretycznie zaś francuski i niemiecki, pozo­
stając bez środków do życia, prosi pp. chle­
bodawców o pracę. Łaskawe oferty pod lit. 
W. G. z ul. Kaczej przyjmuje kantor Kur- 
jera.______________________ 201r____ ___
ftź.łody człowiek, były urzędnik policyjny, 
jliposzukujo za mieszkanie zarządu domem. 
Oferty uprasza składać: Marszałkowska 67, 
mieszkania 2, pod lit. A. IX 223r_____
jUłody człowiek inteligentny, urzędnik je- 
Ifldnej z poważniejszych instytucyj, mający 
poobiedriie godziny swobodne, poszukuje ja- 
kiegokolwiekbądż zajęcia lub korepetycyj. 
Łaskawe oferty uprasza składać: Hoża 28, 
mioszk. 21, pod lit. J. Z. 222r

Rodowita niemka, niemłoda, inteligentna, 
z krawiecczyzną, poszukuje miejsca do 

dzieci na wieś. Wronia JA 62, m. 19. 1594
Oczeń aptekarski ze skończoną praktyką 

poszukuje kondycji w Warszawie, choćby 
za życie. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
sub H. H. 1862

Wdowa młoda, inteligentna, bezdzietna, 
poszukuje zajęcia gospodyni lub w skle­

pie, może złożyć kaucję. Oferty przyjmuje 
Kurjer Warsz. „Marja? 1968

Znam krawiecczyznę, gospodarstwo wiej­
skie, poszukuję miejsca za pannę. Jasna

1—17._______________________ 2056

b) Zaofiarowane.
■ \ Specjalistki do szyciu drobiazgów, ma- 
A/szynistki i chłopiec potrzebni. Fabryka 
bielizny „Pierwsza Warszawska Konkuren- t 
cja”, Nowy-Świat 33, godz. 5—7-ej po połu- I 
dniu._____ ________________ 1989_____
Kucharz z dobrami świadectwami potrze- ' 

bny na wieś blisko Warszawy, od lutego.— | 
Nowogrodzka 9, mieszkania 2, od 10—12-ej : 
i 3—5-ej. 1850 
Lekarz potrzebny zaraz w m. Kartuz Be- 

reza, gubernj.i Grodzieńska. Bliższych in- 
fomacyj udzieli miejscowa apteka. 1460
Młody człowiek, z przyzwoitej ro.lziny,o- 
Ifitrzymać może miejsce ucznia w kantorze. 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. pod 
„G.6?__________ ____________1837

Od lat 30-żądana jest osoba do samodzielne- i 
go gospodarstwa około Bugu, z kaucją rs. ' 

500. Wiadomość; Dubiecka, Chmielna 25, mio- ! 
szkauia A 2103

Agrodnika, dzierżawcy do majątku o 35 
Uwiorst szosą od Warszawy, za dostarczania 
ogrodowizn na potrzeby dworu i utrzymanie 
porządku około pałacyku, potrzebuje zaraz 
zarząd dominjum Czaplin, stacja poczt. Góra* 
Kalwarja. Informacje w Warszawie u admi­
nistratora domu, Jerozolimska .Ni 25, miesz- 
kania 5. 1011

Potrzebna freblówka na prowincję. Złota 
34, m, 29.______________ 2107________

Potrzebna bona francuzka na demi-place zs> 
mieszkanie i życie. Może mieć kilka godzin 

wolnych dziennie. Koszykowa 19, m. 7, dru- 
gi dom od Mokotowskiej. 2078

Potrzebna zaraz na wieś do domu familij­
nego gospodyni młoda, umiejąca gotować ił 

prasować. Dobre świadectwa wymagalne.— 
Wiadomość: niedziela i poniedziałek rana. 
Hotel Litewski, szwajcar wskaże. 208C

Potrzebni są kolporterzy do księgarni
Arcta, Nowy-Świat Ki 58. Zgłaszać się mię­

dzy 9 a 12-tą.___________________ 1864
Potrzebna jest do domnprywatnego spe­

cjalistka szycia bielizny. Wiadomość: Złota 
At 21, m. 5. 1938 
notrzebny jest czeladnik ślusarski. Nowo- 
riipkiA’ 26. 2028
Potrzebny jest korespondent-buchalter na 
F godziny popołudniowe. Ul. Marszałkowska 
53, w kantorze. 216r

Potrzebne panny do kwiatów. Świętojań­
ska JA 19, mieszkania 6. 1570

Potrzebna jest niemka posiadająca język 
russki. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
pod literami Z. B. X8b4

Potrzebna jest od 1-go lutego kasjerka do 
cukierni, znająca języki russki. francuski, 

niemiecki. Oferty: kiosk obok Koperni­
ka. 1858

Potrzebne są zdolne maszynistki i dziur­
karki zaraz. Uhlodna Jł» 12, m. 19. 1873

Panny zdolne, maszynistki i podręczne do 
bielizny potrzebne. Bielańska 25, mieszka­

nia 5. 209r

Potrzebna jest bona niemka na wyjazd do 
Łodzi., Wiadomość: ulica Długa .V' 18, mie­

szkania 5. 1585  
nanny do wiązania perfum potrzebne do 
I składu Włoeławera, Frzejazd 11. 2053

Potrzebna sklepowa do magazynu obuwia.
Wiadomość: ulica Podwalo Jft 34, J, Ro­

gala. 2052_____
Potrzebne zaraź panny zdolne do gorsetów 

za dobrem wynagrodzeniem. Ul. Ogrodowa 
Na 25, mieszk. 7. 2046
Jdolny apreter potrzebny do fabryki kape- 
Lluszy słomkowych. Miodowa .K» i 2U50



KURJER WARSZAWSKL^ Drrfa 21 stye2ńia'1893 ri  
Nr 2110

Ranny podręczne i do nauki potrzebne są.—
I Ulica Długa 57, m. 10. 2113

Oczeń obeznany z czynnością potrzebny do 
apteki. Chmielna 61, mieszk. 3. 1887

Bardzo dobre masło. Złota 37, m. 7, od 9-ej 
do 12-ej. 1970

Do sprzedania mopsiki czystej rasy. Wia­
domość: Zgoda 3, lu. 13. 2042 208r

piecek .V 2, m. 4.

Fortepian Seidlera mało używany sprze­
dam. Senatorska 17, m. 8. 1760

Ważna wiadomość dla pp. Koszykarzy. 
Witki do sprzedania, centnar po rs. 3 kop.

Zginął mopsik Neruś, odprowadzić za na­
grodą. Bracka 12, ni. 9.1936

Oklep spożywczy do sprzedania tanio z po- 
 wodu słabości. Dzielna 58. 2041

stjumy, domina czarne i kolorowe. 182r

Reparacja biżuterji uskutecznia się prędko 
i tanio w magazynie sztucznych brylantów 
Marji Drasz, Nowo-Senatorska .Vi 6. 25416

Piramidka 16 bil oraz 5 bil dużych, wszyst­
ko w dobrym stanie, do sprzedania. Róg 
Brackiej i Alei Jerozolimskiej.________ 1805

-.gubiono w środę na Marszałkowskiej 
/.srebrny zegarek z lit. M. O. Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócić go na ul. Widok Ai 22, 
mieszk. 9, za nagrodą. 2114

Potrzebne panny zdolne do okryć. Praco- 
wnia sukien, Hoża 38—16,2083

nrzyjmuje suknie i okrycia do roboty, po 
I cenach nizkich. Panna poszukuje zajęcia 
w prywatnych domach. Wspólna 35. mieszka­
nia 12. 2099

■jaginął dowód zastawowy J® 136829 warsz. 
Aakc. towarzystwa pożyczkowego. Plac Wa­
recki -V- 2. 1875

Sanki 4-osobowe i petersburskie są do sprze­
dania. Plac Witkowskiego As 3. 1810

  
W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). J(o3BOjeHO IJeasypoio Bapinaaa 9 (21) anaapa 1893 r.

Redaktor Franciszek Olszewski — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Cpódniczarka uzdolniona potrzebna zaraz. 
yGraniczna 16, wejście sienią. 226r

X\ Pąszki, okrycia, suknie balowe, wynaj-
zaraz. Niecała Jfe 2, /muje po najprzystępniejszych cenach, Far- 

2119 I biatnia, Bednarska 21, parter. 182r

, dla dwóch synów za-
63-17,1871

liczeń do handlu potrzebny jest zaraz z wy- 
Ukształceniem 2—3 klas. Wiadomość w skła­
dzie obić papierowych J. Jankowski i S-ka, 
Długa .V 31.1689

Do sprzedania suknia ślubna jedwabna, 
parę godzin użyta. Święfokrzyzka 39, mie­
szkania 2. 1618

Uczeń z dobrej rodziny znajdzie umieszcze­
nie w składzie bielizny i galanterji F. Bo- 
kalskiego, nlica Niecała Aj 14. 1814

Garnitur czarny rzeźbiony aksamitny pąso­
wy do sprzedania. Marszałkowska 111, mie­
szkania 5. 2073

Garnitur mebli Utrechtem kryty, szafka pa- 
ryzka do pasztetów, platery, noże, widelce 
i łyżki używane do sprzedania. Nowy-Świat 

A- 27, mieszkania 14. 724

Jest do sprzedania fortepian. Marszałkow­
ska 32, m. 2. 1917

ęprzedaję sok i ekstrakt berberysowy.—
□Nowogrodzka 22, m. 2. 1855

Do wynajęcia pokój na 1-m piętrze, od 
frontu, osobne wejście, z meblami i usługą.

Marszałkowska 132, m. 4. 2118____

■nagle do sprzedania niedrogo, mieszkanie 
Illwygodno. Ul. Włodzimierska A- 16. 1882 

ieruchomość do sprzedania z ogrodem, 
zawierająca gruntu 4,500 łokci. Ulica Pro­

sta 40.

2 powodu natychmiastowego wyjazdu sklep 
spożywczy do sprzedania. Ulica Dziel­
na 33. 1808 J

Za pożyczenie 150 rs. na rok zarekomen­
duje posadę inteligentnemu człowiekowi 

w porządnej prywatnej instytucji. Pensja 
tymczasowo 30 rs. miesięcznie. Oferty przyj­
muje Kurjer pod „Posada”. 2087

Zdolni konstruktorzy znajdą stałe zajęcie w 
fabryce maszyn Orthwein, Karasiński i S-ka 
na dobrych warunkach. 225r 

Kurjer „Pokoik.” ~ ' !  ___________

Pomieszczenie dla uczącej się panienki, X\ Charakterystyczne świeżuteńkie ko- 
lub osobny pokój, z całodziennern życiem. /stjumy, domin® czarne i kolorowe. 182r

W ielka 33, m. 30.  2065
Oklep do wynajęcia 
□wiadomość u stróża.

Małpka nadzwyczaj rozumna i bardzo roz- 
lllkoszna, do spizedania. Szmulowizua, ulica 
Radzymińska 15, m. 6. 2093

rortepian, egzercytowanie kopiejek 5, stro- 
> jenia, gwarancja roczna. Jerozolimska 84, 
Strzelecki. 1302

Do sprzedania fortepian krótki o 6*/, o- 
ktawach, w dobrym stanie. Wiadomość: 
Nowy-Świat A- 43, m. 23. 2075

Ucznia cóśkolwiek rysującego nauczę fachu 
dającego byt niezależny, za opłatą. Oferty 
Kurjer „Sztuka wyzwolona.” 2060

Kupno i sprzedaż.
» rysio n bardzo dobry, prawie nowy i bar- 
Rdzo ładny, jest do sprzedania. Piękna 90, 
m. 15.  1878

Potrzebna bufetowa miłej powierzchowno­
ści, młoda. Wiadomość: Długa, hotel Dre­
zdeński, w remizie. 2098

nnn 10,000, 3,000 rubli do wypoży- 
Zu,uUU,czenia na domy w Warszawie. 
Sumy lokowane na domach warszawskich na­
bywam. Wiadomość Krucza Aś 23, mieszka­
nia 9, rano do 9-ej i od 3-ej do 5-ej, 2104

Potniki do sukien, skromne i eleganckie, 
poleca najtaniej jedyna w kraju fabryka 
potników Wodniakowskiego. Marszałkowska 

148.  2110

Doskonałe obiady prywatne. Plac św< 
Aleksandra 12, m. 17. 1817

Potrzeba rs. 12,000 bezpośrednio po Towa­
rzystwie 12,000, z których 3,000 zamortyzo­
wane, bez pośrednictwa. Oferty składać w 

Kurjerze pod lit. P.1834

Łdres. Meble tanio, garnitury, szafy, ko- 
fimody, łóżka, kredensy, stoły, krzesła. Mo­
kotowska 59, przy Placu św. Aleksandra. 
Koperska 993

t/olejkę konną kilkuwiorstową, towarową, 
Rw całości lub częściowo, używaną lecz do­
brą, ktoby miał do sprzedania raczy podać 
opis i cenę do kantoru w Warszawie, ulica 
Senatorska 19, mieszk. 11. 2100

ydolny linjator, obeznany z maszynami po- 
Łśpieszuemi lipskiemi i znający się na intro­
ligatorstwie, znajdzie korzystne zajęcie na 
prowincji. Wiadomość u pp. Jakóba Fajans 
i S-ki, Rymarska 8. 1575

noszukuję prawnika, któryby swoim kosz- 
I tern wywindykował sumę paru tysięcy ru­
bli, w Radomiu zaległą. Wspólna 38, miesz­
kania 7. 2067

potrzebny inkasent z kaucją rs. 50, mogący 
I przeprowadzać sprawy sądowe. Wiadomość 
Elektoralna As 14, m. 13, od 1 do 4-ej po po­
łudniu. 2077

1. O k a 1 c.

A -Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
,zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy-

Swiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 1734
■ \ Przeprowadzki^ opakowania mebli 
H/najtaniej załatwia— zakład przewozowy 
Henryka Fruchtmana, Senatorska 36, (płac 
Resursy Kupieckiej). Telefonu As 679. 41806

Za przystępną cenę. sprzedam sklepik spo- 
_ żywczy. Tamka 27. 1944_____  

Znn d0 TS' Potrzeba na rok. Gwarancja 
^łUUpewna. Wiadomość: Nowy-Świat As 23, 
m. 11. 214r

Tupcłna wyprzedaż wachlarzy paryskich po 
/.cenie niżej kosztu. Skład płótna i gotowej 
bielizny, Miodowa 10.___________ 2D8r

Z Winogrona, gruszki, jabłka, pomarań- 
,cze, poleca owocarnia, Chmielna 26.

•j Kompoty, konfitury, soki, marmolady.

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, otoma­

na. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, u włascyiela domu, 1700 
Maszyny parowej (stabil), bez kotła, o sile 
ifllO—12 koni, używanej ale dobrej, poszu­
kuje przyjezdny. Chmielna Al 5, salon Aś 12. 
Także potrzebny dempfer Henzego do go­
rzelni. 2071 

Płaszcz petersburski na bardzo ciemnych 
szopach, ze składu futer Kowalskiego, do 
sprzedania tanio. Daniłowiczowska 10. mie­

szkania 8. 1573

Pianino zagraniczne sprzedam tanio. Wiel­
ka 33, m. 22. 1761

Fortepiany przerabiam, pianina reparuję, 
strojenia przyjmuję z gwarancją. Nowy-

Swiat 56. 2026

Iłlyrobiony sklep tabaczny, dający pewne 
W utrzymanie, do odstąpienia zaraz. Wiado­
mość w składzie porcelany, Krakowskie- 
Przcdmieścic 87. 1636

Warecka 14, m. 21. Co czwartek świeże 
masło z centryfugi, doskonałe, 50 kop. 

funt. * 1832

Wąsy ogniotrwałe najtańsze i najlepsza u R. 
nBołrtego, Nowy-Świat 34. 2r
|/asy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem 
Ralannująco, ceny przystępne, jedynie wyra­
bia Sikorski, Marszałkowska A« 125. 1543

r klep mydlarsko-dystrybucyjno-kolonjalny 
Odo sprzedania. Wiadomość: kiosk, Leszno 
róg Rymarskiej. 2O5r

Pianino ktoby miał do odnajęcia na kilka 
miesięcy, zechce nadesłać ofertę na ul. Za* 

- -. 2110

Rozpylacze (refreżysery) do perfum i od. 
świeżania powietrza, roślin, skromne i ele­
ganckie, poleca najtaniej jedyna w kraju fa- 

bryka rozpylaczy Wodniakowskiego w War* 
szawie, M arszałkowska 148. 2108

Owies wagonami i detalicznie sprzedaje dom 
handlowy B. Werner et Comp., Królew­
ska 8. 7r

Marszałkowska 117. Exsiccator niszczy 
grzybek, osusza wilgoć, broszura bezpła­
tna.—Ritter. 40304

Potrzebne trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, 
wygódka, dwa wejścia. Żórawia 28—ł" 1801 

nokój z utrzymaniem, 
I cnych rodzin. Złota

Potrzebny od lutego pokoik tani, ciepły, i —---- ----------- -------- .-------------------------
dla inteligentnej kobiety. Oferty przyjmuje i X\ Kupuję, sprzedaję używaną garderobą

Kurjer „Pokoik."______________ 2085 1 _/damską. 3 Trębacka. 2tb8

Meble z pięciu pokojów tanio do sprzeda­
nia z powodu wyjazdu. Nowy-Świat 21, 
mieszkania 28. 1622

"jądana jest młoda osoba z konwersacją
Łtrancuską do towarzystwa, jako lektorka.—
Chmielna 25, m, 2, u Dobieckiej. 2106

Uczniów kilku potrzeba do nauki ślusar­
stwa i tokarstwa. Wiadomość u szwajcara, 
Marszałkowska 13. 63r

Wielka 33, m. 30. Bielizna, cale wyprawy 
Bł do szycia, znaczenia, monogramy, przyj, 
muję po cenach umiarkowanych. 2064 
Ważna wiadomość dla pp. Koszykarzy.

Witki do sprzedania, centnar po rs. 3 kop. 
15. Nowy-Świat 34, w fabryce waty. 1840

O klep spożywczo-mączny do sprzedania. UL 
□Sienna Aś 4, róg Zielnej. 2097  
r klep wiktuałów sprzedam bardzo tanio z 
□powodu wyjazdu. Chłodna 37. 2092

Oczeń z 4-klasowem wykształceniem potrze­
bny do sklepu optycznego. Marszałkowska 
A» 109. 187r

notrzebny płaszcz wojskowy albo cywilny 
I na futrze lub też palto na futrze. Oferty z 
ceną: kantor Kurjera K. K-. D._________ 1973
Pianino najnowszej konstrukcji, zagrani- 

czne, du sprzedania. Długa 35—5. 2101

Suknia ślubna biała atłasowa, świeża, ta­
nio. Złota 33, m. 36. 1604

Z Masło solone, stołowe, ser litewski, szwaj- 
,carski krajowy.___________________

Z Cukier, herbata, kawa i inne artykuły 
.kolonjalne.________________________
Zające, indyki, kaczki.

 

Z Pieczarki codziennie świeże poleca owo- 
.carnia, Chmielna 26.1787

Interesa liandl. imajątk.
■ x 60,000, 50,000, 20,000, 10,800, 10,000, 
fl/9,000, 5,500, 5,000, 4,000, 3,500, 3,000, 
2,500, 2,450, 2,000, 1,500, 1,000 rs., ulokuje 
na dobre hypoteki. Kantor komisowy, Nowo- 
senatorska 6, od 5 do 7-ej. 224r  

rowiarnia jest do sprzedania, obory mu­
rowane i skanalizowane. Widok 22, miesz­

kania 18. 1732

Mamka potrzebna jest, ze świeżym pekar- 
mem. Bednarska 24, mieszk. 6. 1788

Nawóz do wydzierżawieniarPodwale-.1#: 19J 
zajazd Płocki, wiadomość u rządcy do- 

mu.  1658
Pracownia Ignatowiczowej, Widok 13, 

przyjmuje i wykończa toalety balowe w 24 
godziny, według najświeższych modeli. Ceny 
umiarkowane. 346  
Pianistka przyjmuje zamówienia, na wie- 

czory tańcujące. Pańska 10, mieszka* 
nia 37. 1825

Meble tanio! Kompletne urządzenie salono­
wa, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę­

bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 
pojedynczo sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra­
ma, parteŁ 1517 
Maszyny pięknie szyjące od rs. 12, nowe

35, stare przyjmuję. Dzika 20, mieszka- 
nia 34, Tagezejm. 41899

Suknie dwie jedwabne do sprzedania, zu­
pełnie świeże. Wiadomość: ulica Krucza 
Aii 18, u stróża. 1924_____

Suknia jedwabna do sprzedania. Żórawia 
10, m. 4. 1965

Krucza 21—6. Przyjmuję bieliznę do szycia, 
znaczenia, oraz wszelkie hafty. 1829

Kalosze i wszelkie wyroby gumowe przyj­
muje do reparacji filja F. Wierzbicki i 8-ka, 
Nowy-Świat 53._______________ 1907____ ■

Leszno A? 33. Do sklepu produktów wiej­
skich A. Wendorff, nadszedł transportświe- 

żych wędlin litewskich, kiszki pasztetowe 
wiejskie, masło śmietankowe f. pokop. 60—50, 
chleb wiejski w środę i w sobotę, oraz mleko 
świeże trzy razy dziennie dostać można. 515

Młoda mężatka, życzy sobio przyjąć dziecko 
do piersi. UL Piękna A? 42, mieszkania 
18. 1602

2048  
noszukuję od 1 kwietnia: 3 pokoje, ku- 
I chnia z wygodami. Oferty z ceną: Senator- 
ska 10, m. 15. 1173 
Pralnia do sprzedania z wyrobioną kilkole- 

tnią klijentelą, na dogodnych warunkach.— 
Wiadomość: Królewska 18, w sklepie mydlar­
skim p. Konopki.1563

Zaraz pokój do wynajęcia, suchy i ciepły, z 
oddzielnem wejściem, a meblami lub bez. 
Smolna 19—9. 1851

4 pokoje z kuchnią o 2-ch wejściach, zaraz 
do wynajęcia, z powodu wyjazdu. Grzy- 
bowska 32, m. 1.__________ 2069____

Łicniesienia rozmaite.
Suknie, bieliznę, ubrania dziecinne szy. 

rłzję, przerabiam, przykrawam. Święto, 
krzyzka 35, m. 6.  1790
Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 

słabość lub na kurację, bez legitymacji, Z 
umieszczeniem dziecka od 15 rubli. Elekto­
ralna 19. 1373

ękrzypce stare tyrolskie, szkołę i nuty 
□sprzedam. Karmelicka 20, m. 22.  2061 
Suknia niebieska adamaszkowa, b. strojna, 

raz użyta, do sprzedania za rs. 30. Eryw&ń- 
ska 16, m. 29, od 9—5-ej.2059

Dnia 18 zginął piesek z rasy owczarskiej, 
żółty, z obciętemi uszkami i ogonkiem, w 
obróżce. Łaskawy -znalazca raczy odprowa­

dzić do stróża domu Jft 38 Chmielna, za sowi- 
tem wynagrodzeniem. 1992
Dla dwóch panów obiady, po 40 kop. Leszno 

•V- 27, m, 21, — J. ____ 2040

Elegancko,, niedrogo ubiera Panów maga­
zyn ubiorów męzkich Chmurczyńskiego. 
Marszałkowska 99._____________ 1000_____

Kalosze petersburskie, najlepsze, damskie, 
męzkie, dziecinne, sprzedaje najtaniej spe­

cjalny skład wyrobów gumowych Wodnja. 
kowskiego. Marszałkowska 148. 2109

nwaj studenci poszukują pokoju przy fa- 
Umilji, w okolicach uniwersytetu, w cenie 
rs. 12. Oferty: Chmielna 7, m. 4. 2112
nwa pokoje umeblowane do odnajęcia. 
Uwilcza 21—5. 2091
r>o wynajęcia dwa pokoje, przedpokój, z 
U meblami. Aleje Jerozolimskie A? 67, mie­
szkania 3. 2081
no najęcia jeden lub dwa pokoje, umeblo- 
Uwane, obszerne, frontowe, parter. Obożna 
3Ś 5. 1582
no wynajęcia zaraz lub od 1 lutego do 
u8 kwietnia dwa pokoje, pasaż i kuchnia z 
z calem umeblowaniem, Warecka 10,1-sze 
piętro, m. 4. 1572
no wynajęcia zaraz, przy ulicy Mazo- 
Uwieckiej A» 11, na 1-m piętrze, dwa duże 
pokoje, to jest salon i gabinet, z przedpokojem. ; 
umeblowane, z opałem, posługą i życiem. 1864
nd i-go lutego 2 pokoje, przedpokój, ku- 
Uchnia, 1-e piętro, odnowione, 16 rub. mie­
sięcznie. Leszno 56. 2076
nd dnia 1-go kwietnia r. b. w domu przy 
(Jrogu ul. Kruczej i Wspólnej, parter, bę­
dzie się przerabiać na 3 sklepy, z lokalem i 
różnemi wejściami, do tego należy osobny 
ogródek. Reflektanci na wszystkie lub poje- , 
dynczo sklepy zechcą zgłosić się do admini- , 
stratora domu JTs 19 przy ul. Wspólnej lub 
właściciela domu przy ul. Mazowieckiej 16, 
a to dla wspólnego wypracowania projektu od­
powiednio do życzenia interesowanych. 171
nokoje umeblowane, przy ulicy Chmielnej 
1 pod Aa 29, są do wynajęcia pokoje, po mie­
sięcznie i na doby, ogrzewane, z wszelkiemi : 
udogodnieniami. 1611
noszukuję się mieszkania, złożonego z 5-u 
rpokoi, knebni i przedpokoju, z wszelkiemi 
wygodami, na 1-m lub 2-m piętrze, w środku 
miasta, od 1 kwietnia r. b. Oferty uprasza 
się składać w kantorze Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. S. R. 1826
nokój duży, z komfortem umeblowany, z u- 
1 sługą i opałem, dla kobiety inteligentnej 
od 1 lutego. Ulica Widok A« 8, mieszkania 
Jfe 1. 1996
[ otrzebne od 1 kwietnia mieszkanie, 2—3 
1 pokoi z kuchnią, przedpokojem i wygódka­
mi na parterze lub 1-m piętrze. Wiadomość: 
Srebrna 4. 1792
nlacu 400 ł. kw. do wynajęcia, pod Jft 12 1 
1 przy ul. Niecałej. 42357
pomieszczenie wygodne dla chłopczyka, 
1 lub inteligentnego mężczyzny. Chmielna 47, 
mieszkania 16, lewa. 1415


